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Wiadomości dworskie •w kościele Narodzenia N. Marji Panny (po-karmeli- 
ckim), o godz. tl-ej zrana, suma, w czasie której kaza­
nie mieć będzie Jks. Tacikowski, o godz. zaś 5-ej po 
południu, nieszpory z kazaniem, które wypowie Jks. ka­
nonik Zdzitowiecki;

w kościele N. Marji Panny na Nowem-Mieśeie cało­
dzienne nabożeństwo odpustowe z wystawieniem N. Sa­
kramentu, dwoma kazaniami rano i po południu, oraz 
procesjami—i

w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), 
zakończenie 40-godzinnego nabożeństwa z nieustannem 
wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami i procesjami 
rano i po południu, oraz nieszporami, konkludujące ty­
godniowy odpust.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8—ej rano do 8-aj 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

„Pan Zołzikiewicz”.
Głośna powodzeniem spółka autorska, złożona 

z pani Zofji Melłerowej i p. J. K. Galasiewicza, po 
rocznem milczeniu odezwała się znowu.

Znani: autorka i autor, sięgnąwszy do dorobku li­
terackiego Henryka Sienkiewicza, wystawili wczo­
raj w Wodewilu przerobioną na scenę wspaniałą 
nowelę „Szkice węglem”.

Trudne zadanie.
Scenizowane dotąd przez wymienioną firmę po­

wieści Kraszewskiego o wiele dogodniejszy przed­
stawiały teren. Bogactwo materjału powodowało 
jedynie trudność w wyborze sytuacyj dla sceny, a 
spora doza fantazji w przerabianych dotąd utwo­
rach rozwiązywała ręce autorom w działaniu, samo­
dzielności ich często nie krępując zgoła.

Inaczej rzeczy się mają z nowelą Sienkiewicza. 
„Szkice węglem”, to szkic tylko, wprawdzie mi­
strzowską rzucony ręką, ale szkic. Wszystko tam 
skoncentrowane, ścieśnione, wszystko tam konie­
czne, niezbędne, a całość to krew i kości szczerego, 
rzeczywistego życia.

Ani rusz nadsztukować fantazją, ani sposób bra­

ku pokryć dekoracją. A w dodatku, tak bo wszy­
scy znają te „Szkice węglem”, a tak je wszyscy 
cenią!

Raz jeszcze: trudne zadanie.
Nie leży jednak w dziedzinie niedoścignionych, 

dowodem czego wystawiony wczoraj „Fan Zołzikie- 
wicz”, dramat ludowy w 5 iu aktach (.ostatni w 2-ch 
odsłonach).

Znaną jest każdemu prześliczna nowela Sienkie­
wicza, znany wspaniały w niej typ pisarza gminne­
go, znane z życia rzeźbione postacie Wawrzona, 
Marysi, Buraka wójta, ławnika Gomułyi t. d., n a 
będziemy więc próżno zabierali sobie i czytelnikom 
czasu na powtarzanie treści sztuki, która wierne.m 
jest odbiciem oryginału, zwrócimy jedynie uwagę 
na rozłożenie materjału w pojedynczych aktach i 
odsłonach dramatu.

Pierwsze sceny poświęcili autorowie scharakte­
ryzowaniu Zołzikie wieża. W tym celu nawet wpro­
wadzają do sztuki w znacznie rozleglejszch rozmia­
rach niż to uczynił Sienkiewicz, akademika Wikto­
ra. W rozmowie jednak tego ostatniego z. bohate­
rem nie tyle jeszcze uwydatniają się wady pana pi­
sarza, ile raczej pozycja jego w stosunku z oko- 
liczuem i dworami rysuje się jasno.

Z tego też jedynie względu tylko przyznajemy o- 
sobie Wiktora w sztuce rację bytu, pyszałkostwo 
bowiem Zołzikiewieża i różne jego inne wady, da­
leko silniej, zdaniem naszem, wystąpiłyby na jaw 
wprost w rozmowie z wójtem (patrz Szkice węglem), 
a uniknęłoby się niepotrzebnego w sztuce balastu i 
rozwodnienia, spowodowanego wprowadzeniem do 
niej figury, żadnej z akcją nie mającej związku.

Ku schyłkowi dopiero aktu pierwszego rozpoczy­
na się działanie, mianowicie w scenie umizgów pi­
sarza do Rzepowej, zakończonej w noweli inter­
wencją Kruczka i kapitalnem szarpaniem naukiuów, 
co i w sztuce starali się autorowie zatrzymać, choć 
za kulisami.

Ale, ale, zapomnieliśmy o kuplecie, śpiewanym 
w tym akcie przez Zołzikiewicza.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gnrmontowy albo jego roinises 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny7 raz 20 kup.

Nekrologja: za jedeuwiersa 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy jego 
miejsce, pierwszy rnz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

biało ogłoszenia: sra jeden 
tejrez po 2 kop. każdy raz.

N adeslane. za jeden wiersz 
gnrmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Binro Rajchrnana 
i Frendlera ul. Senatorska 26.
Czwartek: Anny Matki N. M. P 
Piątek: Natalji Panny Męcz 
Sobota: Innocentego Papieża 
Niedziela: Marji i Serafiny P
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Wschód księżyca o godzinie 7 minut 36 w. 
Zachód „ . 3 , 3 r.
Wysokodd wody na Wiśle st 2 8. 0.
Dziś o godzinie -'i-ej rano ciepła 13° R.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 4.
Zachód „ „ 8 „ 8.
Długośd dnia godzin 16 „ 14.
Ubyło „ „ 0 „ 39.

KALL’ ND AK Ł

hninnazlmiriaMtlet Dziś Bolesławy, jutro Żelisława.
Zgromadzenia: Narada członków urzędu starszych zgro- 

•'auzenia drukarzy. (Drukarnia p. Pajewskiego, Niecała— 
*1 rano.)—Sesja kwartalna urzędu starszych zgromadzenia 
''“wali. (Mieszkanie starszego, Królewska—6 po południu.) 
. IPystercy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
frzedm. .w 15—ud 10-ej rano do 6-ej popołudniu.) — Salon 
Artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
(Piać Teatralny7 Jfe 7 — od 10-ej rano do 6-ej wieczorem )— 
wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej ski—od 10-ej ra- 
**o do 6-ej po południu.)
. Zabawy. Zabawa dla dzieci w Zwierzyńcu. (4 po połu­
dniu.)

Teatra: Le t ni: dziś „Uwertura”, „Sukcesorka”, „Inilje” 
U-gi akt), „Fortepian Berty” i „Wesele w Ojcowie”, jutro 
»Król Lear”; — N owy: dziś „Córki na wydaniu” i „Bęben”, 
Jutro „Mikailo”. (8 wieczorem.)

Teatrzyki: Wodewil: dziś „Pan Zołzikiewicz”; — Al­
ps mb r a: dziś „Król dziadów”; — Bellevue; dziś „By- 
ualski czy Wykalski, szewczyk w Warszawie”. (8 wieczo­
rni.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
Ib-ej rano do wieczora.)

Lombard miepki: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
‘Ustawy znajduje się rnt dzień jutrzejszy rs. 52 kap. 49—. 
Nożyczki wydawane n e będ^. Wykup i prolongata uskute- 
Cz<iiu się od y-ej ruuo uo 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej 
I10 Południu.)
**■ i _____  i .i ■ .

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko­
ściele św. Ducha (po-paulińskim) przed ołtarzem N. 
^arji Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
"ędzie solenna wotywa.

— W dniu jutrzejszym, jako w ostatni dzień tygo­
dniowego odpustu ku czci N. Marji Panny Szkaplerznej,

prawione będą następujące nabożeństwa:

— W środę d. 18-go lipca mieli szczęście przed- j 
Mawiać się J. C. M. Najjaśniejszemu Panu: poseł j 
[Haski w Berlinie, jenerał-adjutant hr. Szuwalow, 
*°iiiuszy dworu hr. Wielopolski, margrabia Gonza- 
Sa-Myszkowski oraz jenerał-major świty J. C. M. 
®r- Gulcniszczew-Kutuzow.

prenumerata.
w,RurJera Warszawskiego

?? z dodatkiem porannym: 
rs.o Warszawie: rocznie 
j. Półrocznie rs. 4 kop. 50, 
C2„art,ain*e rs- 2 kol’- 25> niiesię- 
Ci!llie kop. 75.

-a odnoszenie do domu dopła- 
Jję miesięcznie kop. 5.

E!?a Pr°wincji i w Cesar* 
tt | le: roczil'e rs-12, półrocznie 
, ’ kwartalnie rs. 3, tmesię- cziiie rg. £

2.a granicą: miesięcznie 
x k°i'7

t,'’Umer pojedynczy bez doda- 
ćp 3°^’ dodatek poranny

Marji Magdaleny.
‘joniedz. Apolinarego Bisk. 
Wtorek: Krystyny P. M.

■zgreda: Jakuba Apostoła._____

Wychodzi w dn! powszednia wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą 
etale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranna, 

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

KROMKI TIG0DM0W1
dozbrojenie powszechne.— Nad czcm niebo płacze. — Pol- 
n**che Wirthschaft.— Kasy rzemieślnicze a filantrop] a.— Nie- 
®° o Antonim Wadze. — Miljouer a cukrownik.—Home- 
fowe boje. — Zmysł konkurencji. — Uczcziwość męska i 
Hteuczciwość kobieca. — Co będzie w przytułkach? — 

O naturo!...

Panna Hermanówna dzwoniła w kastaniety, Flo­
ret zrobił w Boulangerze dziurę, a Milau-Sinobro- 

powiedział sobie, iż wszelkie, nawet ślubne urno­
wy są na to, aby je zrywano.

I czegóż ci więcej do sensacji potrzeba, o naro-

Ażali zwracasz oczy na gwiazdkę przelotną, któ- 
a zaświeciła na niebie kaczek dziennikarskich, na 

Projekt ogólnego rozbrojenia?
piaczegożby nie?... Niepohamowana miłość zapa- 

> od bieguna do bieguna, w moździerzach wiei- 
t?3go kalibru strusie zaczuą składać Jaja, w repe- 
Jejówkach i magazyuówkach kolibry, ułan zaś pru-

1 1 kirasjer francuski staną w muzeach archeolo- 
8 oznyeh ku zbudowaniu pokolenia, które się jesz- 

nie narodziło, ale przyjdzie na świat niebawem. 
Zw^niCzasem idzie tylko o drobnostkę: kto zacznie? 
•n. yozajui śmiertelnicy ceremonjują się długo na 
ko zau*m który zdecyduje się na wejście do po- 
fraU *<ackodzi obawa, iż ułan pruski i kirasjer 

robić będą na progu do przybytku bez- 
ipędnego pokoju ceregiele—bez końca.

l.’ widząc, książę Monaco spłonie rumieńcem za 
dłzację XlX-go wieku i za jednym zamachem

rozbroi całą swą armję, złożoną z dwudziestu naj­
przedniejszych rycerzy, w roku zaś 2888-ym histo­
ryk przyszłości notować będzie w dziejach obecne­
go stulecia co następuje:

— W roku pańskim 1888-ym, na wieść o proje­
kcie powszechnego rozbrojenia, książę Monaco dał 
dobry przykład. Do dziś dnia fakt ton pozostał odo­
sobnionym.

Niech więc p. F. Grubiński będzie spokojny: no- 
wowynaleziony przezeń karabin może mu jeszcze 
przynieść skarby Golkondy. Chyba, że nas wcze­
śniej zaleje potop biblijny, ku czemu ma się potro- 
sze. Upusty niebieskie otwarły się na oścież, a nie­
bo płacze bez przerwy. Czyżby wylewało łzy nad 
gospodarką finansową naszych stowarzyszeń cecho­
wych?

Ujawnione niedawno szczegóły z działalności nie­
których zarządów cechowych upoważniają do podo­
bnego mniemania. „Deficyt i zbytnie szafowanie 
funduszami zgromadzenia”—ładny kwiat! Cechy, 
które z biegiem czasu straciły średniowieczny cha­
rakter korporacyj zamkniętych w sobie, a tamują­
cych swobodę pracy, zachowały wzniosłe bezwąt- 
pienia cele wzajemnej pomocy. Cóż, gdy polnische 
Wirthschaft wyłazi stale, jak szydło z worka, i para­
liżuje najlepsze w zasadzie popędy.

Podobno nie może być inaczej. Kompetentni 
stwierdzają naprzykład, iż historja wyborów na 
starszych niektórych zgromadzeń obfituje w epizo­
dy, napraszające się do farsy lub operetki. Mani­
pulacja kaptowania głosów ratafją z dodatkiem 
kiełbasy wędzonej kwitnie w najlepsze, czyz podo­
bna żądać, aby rezultaty działalności nie wy azy 
wały „deficytu i zbytniego szafowania funduszami”?

Wobec podobnego lekceważenia interesów wła­

snej skóry uależy się spodziewać, iż wkrótce zapro­
szą nas na stypę po ś. p. kasach pożyczkowych dla 
rzemieślników. Już dziś na dwanaście kas jedena­
ście prawie nie może prowadzić operacyj wskutek 
niewypłacalności dłużników, których zaległości do­
chodzą do 12,000 rs.

Kogo tu winić?
A no nikogo, chyba tylko tych, co przez niejasne 

sformułowanie zadań kas, instytucji czysto kredy­
towej nadali charakter filantropijny. Dłużnik nie 
płaci, bo nie może, poręczyciele nie płacą, bo nie 
ebeą. Wytwarzają się więc zaległości, nie ściąga, 
ne lub ściągane z zachowaniem wymagań miłosier­
dzia, a na filantropji względem dziesiątków tracą 
setki.

Tymczasem kasy rzemieślnicze nie mogą bye na 
usługi nędzy wyjątkowej, lecz pracowników chwi­
lowo w położeniu zachwianych, k undusze kas na 
potrzeby nędzy w ogólnem znaczeniu tego słowa nie 
wystarczą, a przy dzisiejszym systemie ściągania 
pożyczek działalność ich sparaliżowaną byc musi. 
Pozostaje więc:

1) rządzić się nadal filantropją i wegetować so­
ch otn iczo;

2) odrzucić tolerowanie niewypłaC3liI0ści ściągać 
należności w terminach właściwych i bćzwzde- 
dnostekb0Cby P0CIWÓ mial° za 80bą ruinę jc-

Ruina—to słowo okropne! Cóż jednak na to pora 
dzie, skoro interes ogółu tego wymaga? Kasy^zo- 
“ hSU1C’Z° Tją ?el jasno wytknięty: pomagać i za- 
pobiegać nędzy chwilowej w razie przymusowego 
bezrobocia, spowodowanego bądź chorobą, bądź nie­
możnością zualezieuia pracy, bądź okolicąuu»cumi
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCł.

KUKJEK WARSZAWSKI.—Dnia 22 lipoa 1888 r.

~ W tych dniach wszyscy biskupi rzymsko-ka­
toliccy i instytucje sadowe otrzymały okólnik w kwe­
st, ji odbierania przysięgi pyzez księży katolickich 
od osób, spawających przed sądem w charakterze 
świadków. W cyrkularzu tym zalecono biskupom, 
aby wobec niejednokrotnego uchylania się księży 
katolickich od przyjmowania od świadków przysięgi 
w języku russkim, zechcieli księżom wytłumaczyć, co 
następuje: 1) że wszystkie czynności iolnzędy w in­
stytucjach rządowych tutejszych odbywają się wję- 
zyku russkim, a więc i akt przysięgi w tymże ję­
zyku odbywać się winien; 2) że składanie przysięgi 
w języku obcym może być dopuszczone tylko wtedy, 
jeżeli składający przysięgę nie umie i nie rozumie 
wcale po russku; 3) że świętość przysięgi i świado- 

JWa skutek licznych ręklamacyj o- 
świadczazny^ is nakład „ Kurjera 
E&arssawskiego** od d. Ii-go do d, lii-go 
b.m. włącznie został jui wyczerpany.

Czy będzie miała powodzenie?
Miała je wczoraj .i zdaje się, mieć je będzie nadal.
Jedną z zasług autorów, i to nie podrzędną, było 

uszanowanie w przeróbce pierwowzoru, to też elita 
publiczności naszej, zebrana wczoraj w teatrze, 
wdzięczną im była za to.

Co do gry artystów, to ci wywiązali się z zadania 
bardzo poprawnie.

Pp. Trapszo (Żołzikiewicz), Chmieliński (Rzepa) 
i Winkler (wójt) rej wiedli.

Dła nas (nie dla ogródka może) przedewszyst- 
kiem zasługą p. Trapszy było poważne zrozumienie 
pana pisarza, rola to bowiem pełna głębi i szkoda 
ją wyłącznie na pastwę uciesze ludzkiej rzucać.

Silnym był p. Chmieliński w momentach drama­
tycznych roli, prawdziwym w miejscach, odzuaczo- 
nycli komizmem, lub związek mających z powsze­
dniością ludzkiego żywota.

Pocieszny wójt bawił publiczność szczerze.
Szkoda, że panny Wyrwicz (której talent ze 

wszech miar zasługuje na poważniejszą, niż ogró 
dek, szkołę) w rzędzie prowodyrów tym razem po­
mieścić nie możemy. Nie miała widocznie sposo­
bności poznać Maryń naszych bliżej. Karczma, to 
nie jej polo, siły jej zresztą togo rodzaju rolom nie 
odpowiadają.

Sute oklaski zebrała pani Stankiewicz (Baśka- 
Zabianka) za epizod z „sufragauem”.

Widział chłopów i zna ich p. Dłuski (Gomula).
A muzyka autora „Świtezianki?”
No, przecież pisał ją Zygmunt Noskowski.
Bezsprzecznie, pojawienie się „Zołzikiewicza” jest 

pooieszającem w obecnym sezonie, a dank komuż 
się należy, jeśli nie Sienkiewiczowi?

11 aclato A arczewslti.

me jej składanie uznawane jest przez instytucje rzą' 
dowe, które są przedewszystkiem zainteresowali8 
w tern, żeby przysięga składana była ze zrozumi0' 
niem. Wobec tego zaświadczenie właściwego urzęd' 
nika, że osoba pociągana do przysięgi umie i rozif 
mie po russku, powinno być uważane za dostateczD®? 
4) przed odebraniem przysięgi ksiądz winien zasię* 
gnać od właściwego urzędnika wiadomości, 0ZX 
składający przysięgę rozumieją po russku o tyl°> 
żeby przystąpić do tego aktu ze świadomością- 
W razie otrzymania odpowiedzi potwierdzającej, 
winien spełnić swój obowiązek bez jakichkolwiek 
kwestyj i opozycyj; 5) ci z pomiędzy księży, którzy 
będą się jeszcze na przyszłość wzbraniali odbi0' 
rac przysiąg w języku russkim w wypadkach, 
kiedy to o bsorwo wanem być powinno, będą surowo 
karani. Okólnik wszedł już w życie w sądach tutej" 
szych.

— Nowosti dowiadują się, iż przed ostatecznefl* 
zatwierdzeniem kasy emerytalnej dla urzędników 
akcyzowych mają być poczynione starania, aby do- 
zwolonem zostało pobieranie od urzędników 6*/o 
pensji na rzecz tej kasy. W nowej kasie nie będą 
przyjmowali udziału urzędnicy, korzystający z eme­
rytury w Królestwie Polakiem.

n= Dzienniki petersburskie donoszą, iż specjalna 
komisja, utworzona przy mimstejum wojny, opraco­
wała już przepisy w sprawie dostaw wojskowych 
bez udziału pośredników wprost od właścicieli 
ziemskich.

= W następstwie oględzin, dokonanych przez 
reprezentantów zagranicznych akcjouarjuszów ko­
lei wiedeńskiej, odbędzie się nadzwyczajne posie­
dzenie członków Rady zarządzającej, na którem roz­
patrywane będą wnioski tychże delegatów, odno­
szące się do możliwych (a podobno i niemożliwych!) 
ograniczeń i oszczędności.

— Ośmiu właścicieli domów przy ulicy Okopo­
wej wniosło prośbę do p. prezydenta miasta o za­
sypanie rowu miejskiego na tejże ulicy, pomię­
dzy rogatką Wolską a Grzybowską, motywując 
żądanie tem, że rów wyda.je zabójczą woń, która 
podczas upałów wciska się nawet do mieszkań, 
w skutek czego nio można otwierać okien. Ponie­
waż właśnie w tym celu, aby usunąć ten niekorzy­
stny pod względem sanitarnym stan rzeczy, wybu­
dowano już w r. 1884 ym główny kanał A. wzdłuż 
ulicy- 1’rzedokopowej, a cały rów miejski, z wyjąt­
kiem wyżej wymienionego kawałka, zasypano, nie 
ulega wątpliwości, że zarząd miejski przychyli się 
do życzenia petentów, o ile odpływ ścieków do ka­
nału jest już uregulowany.

— Rząd gubernjałny warszawski zawiadomił 
magistrat tutejszy o legatach, uczynionych na różne 
cele filantropijne przez zmarłego Józefa Rajchmana, 
a to w celu wyjednania zatwierdzenia takowych na 
właściwej drodze. Zapis dotyczy głównie ofiarowa­
nia istniejącej w domu Rajchmana na Nowolipiu sy­
nagogi wraz z oficyną na własność zarządu gminy 

sprawy publicznej, niż wielcy tego świata. Ale za­
wsze noblesse oblige.

1 Tu male zaśtrzeżeuie. Nie ma nie niepodobnego 
na tym święcie: skoro na najpierwszej naszej sceni0 
może być wystawiano coś w rodzaju „Stryja i sy­
nowca”, dlaczegóż ja nio miałbym mieć kiedyś roi- 
Ijonów?

Otóż oświadczam: jeżeli kiedykolwiek (daj Boże 
jaknajprędzej!) dojdę do posiadania marności tego 
świata, ofiaruje Wadze apartan»ent na pomieszcze­
nie zbiorów. Będzie to przyjemność przynajmniej 
tak gruba, jak posiadanie godności konsuła Mada­
gaskaru, lub nabycie tytułu hrabiego rzymskiego.

Zresztą o miljony nie tak trudno, jakby się kom® 
■ zdawało. Należy tylko wygrać z dziesięć razy głó­

wny los na loterji—i już. Niestety gust do wygra­
nych podziela wraz z waszym pokornym sług? 
4U0,U(lb mieszkańców miasta Warszawy i przediui0, 
ścia Pragi, nie licząc prowincji, któizy tak zap“V 
czywie dobijają się o bilety, iż kantory loterj1 
przedstawiają w dniu sprzedaży losów prawdziW3

.............................................pobojow iska 
Kędy zostały trupy, ranui i zwaliska.

I są jeszcze hypokoiidrycy, którzy opowiadaj? 
duby smalono o apalji i niezaradności czasów ob0®' 
nych! Idźcież tedy, o śledziennicy,(i patrzcie, j9 
pokolenie dzisiejsze myśli o jutrze. Żebra trzeszc^ 
zęby lecą, kontuary się walą, lawy i stoły tracą 
gr bez liku, szyby stłuczone brzęczą...

Oto konkurencja! ,
Zresztą na pochwało mych ziomków p?zyzB?a 

muszę, iż mają zmysł konkurencji niepospoh  ̂
rozwinięty. Niedawno, przed tygodniem zaiedw** 
grono ludzi praktycznych rzeklo;

Po co on tu?
Akt drugi i trzeci to dwa najlepsze w dramacie akty 
W pierwszym z nich zapozuajemy się z osobą 

Rzepy, doskonale prowadzoną, ręka w rękę z Sien­
kiewiczem. Rozpoczyna się sceną konszachtów 
pomiędzy wójtem i arendarzem w karczmie, zawie­
ra dalej scenę drwalów a kończy sceną zaprzedania 
się po pijanemu Wawrzona.

Akt trzeci kulminacyjne mieści w sobie epizody. 
Należą do nich: przebudzenie się Wawrzona pod 
ławą w karczmie, rozmowa .jego tamże z Marysią, 
wreszcie końcowa scena sądu gminnego (który ze 
względu na uproszczenie scenerji odgrywa się 
w karczmie, Żołzikiewicz bowiem z emfazą twier­
dzi, iż gdzie on jest, tam i kancelarja).

Akt czwarty odgrywa się przed dworem pp. Sko- 
rabiewskieh. Wawrzon i Marychna wyczekują dzień 
cały napróżuo pomocy i rady ze strony dziedzica. 
Nieszczęśliwi, nie mówiąc już o partji wista, której 
przecież dla jakiegoś chłopa przerywać nie można, 
trafili nadto, jakby na urągowisko, na dożynki i od­
chodzą z nrezem.

Tak w tym, jak i w następnym, piątym akcie, 
złożonym z dwóch odsłon, a najsłabszym, autorowie 
zmuszeni byłi znacznie więcej, niż w poprzednich, 
na własnych opierać się siłach.

Rozwiązanie noweli Sienkiewicza, to jeden mo­
ment, mgnienie oka — gdzie-ż więc treść dla całego 
aktu?

1 dlatego zrazu pierwsza odsłona piątego aktu 
ani na krok nie posuwa akcji, już po akcie czwar­
tym gwałtownie domagającej się rozwiązania. 
W braku czego innego, Żołzikiewicz romansuje tu 
ze świeżo wyrurkowanemi spódniczkami panny Ja­
dwigi, a następnie z pokojówką, jej, Rózią. Wa­
wrzon tymczasem pijo z rozpaczy na weselisku Pa­
wła z Zosią, przez autorów dowolnie wprowa- 
dzonein.

Wartość sceniczna odsłony tej rozpoczyna się do­
piero z chwilą, gdy arendarz półsłówkami zwraca 
uwagę Marychny, że o poradę i pomoc byłoby naj­
korzystniej udać się jej wprost i to osobiście do pa­
na pisarza — a kończy, gdy pijany Wawrzon, wy­
szedłszy z karczmy, spostrzega żonę wymykaj ącą 
się ukradkiem z mieszkania Zołzikiewicza.

W odsłonie ostatniej, jak w noweli, Wawrzon 
siekierą zabija żonę i podpala następnie dwór Sko­
ra biewskich.

Żołzikiewicz trjumfuje, pozbył się bowiem wroga, 
wysyłając Rzepę do kryminału.

Niestety zakończenie to, udatne w noweli, fatal­
nie wypadło na scenie. Szkoda, że egzekucji osta­
tecznej nio zasłoniła zawczasu kurtyna.

Nie od dzisiaj pracują dla sceny: pani Mellerowa 
i p. Galasiewicz, o ile więc materjał, sam w sobie 
mało przedstawiający treści, możliwym był dla tea­
tru, o tyle go wyzyskano.

Na dnie komizmu, zawartego w „Szkicach wę­
glem”, tkwi głęboka prawda, a często poważna nu­
ta, przeróbka też noweli piętno to zachowała i tru­
dno ją zakwalifikować do repertuaru wyłącznie 
ogródkowego.

nie, z myślą, iż kiedyś przejdą one na własność pu­
bliczną.

Tak stały rzeczy do roku bieżącego. Aliści łaska 
pańska przeiiiadla się tej wiosny na szkapę bardziej 
pstrą, wskutek czego tak zbiory naturalistyczue, 
jak sam Waga został na bruku.

Jak wiadomo, rodzaj uczony oprócz dużych bo­
gactw w głowie, żadnych innych zasobów nie zwykł 
posiadać. Zasiadł tedy Waga wśród swoich zasuszo­
nych okazów i pytał melancholijnie:

— Co ja z tym fantem zrobię?
Pytanie to powtarzał tak często, iż znalazł się 

wreszcie człowiek, który uczonemu i jogo zbiorom 
ofiarował przytułek. Dal mu on mianowicie trzy po­
koje w chałupie, którą z własnej a krwawej pracy 
zbudował, filantrop ten bowiem nie jest ani Rotszyl- 
dem, ani gromkie) sławy tenorom. Jest on cukrowni­
kiem, oprócz innych spraw rozumnych popierał gor­
liwie kwesiję spolszczenia słownictwa fachowego. 
Wszak nazwisko Wizboka nic jest wam ohcem?

Otóż cukrownik ów, człowiek zresztą pracujący 
ciężko i mający duże obowiązki, zrobił, co mógł. 
Pomimo woli jednak i chęci nie mógł zrooie wszyst­
kiego; dał Wadze, a raczej jogo zbiorom, trzy poko­
je, podczas gdy do należytego rozmieszczenia oka­
zów potrzeba pokojów dziesięciu; dal uczonemu 
korzec, pod którym będzie stało światło, a zbiory, 
nie porządkowane i nio kolekcjonowano w dalszym 
ciągu leżeć będą w pakach i skrzyniach, jako groch 
z kapustą.

Czyż więc nie znajdzie sio jaki panek, pól, 
a choćby ćwierć panek, któryby^dał takiemu Wiz- 
bekowi naukę, aby się w protektora nauki nie ba­
wił? Świat się już nieco popsuł, gdyż cukrownicy', 
w rodzaju wyżej wymienionego, więcej robią dla 

nieprzewidzianemi. Po za tem działalność kas u- 
staje.

Daleko wygodniej rządzić się w podobnych ra­
zach sercem i biadać nad sinutnem położeniem rze­
mieślnika, który, będąc niewypłacalnym z koniecz­
ności, zostanie stradowanym na rzecz kasy. Rozu­
mowanie podobne nie doprowadzi jednak do celu. 
Kasy pożyczkowe dają kredyt łatwy i tani, nie 
gnębią dłużników ani wysokością procentów, ani 
terminami rat, jeżeli zaś w interesie pracującego 
światka postępować będą radykalnie, biadać raczej 
należy nad stanem ekonomicznym społeczeństwa, 
•w którem rzemieślnik pozostaje bez pracy przez 
czas nieograniczony'.

Smutno to bezwątpienia, ale prawdziwe.
Ze skromnej chatki, którą niezadługo opuścić bę­

dzie musiał rzemieślnik bez chleba, wejdź, o luba, 
do pałaców, sterczących dumnie, przedstawię ci tu 
człowieka, który śmiało mógłby być twoim pra a 
nawet prapradziadkiein.

Jest nim mianowicie Antoni Waga, zasłużony 
pedagog i znakomity entomolog. Starowina to okru­
tny: ręce mu się trzęsą, dziewięćdziesiąt kilka lat 
przybiły jego postać do ziemi, pomimo tó człowiek 
ten kochać jeszcze umie.

Bądź jednak spokojną o luba! Mówię tu o miłości 
do rzeczy martwych, jedynie właściwej w wieku 
tak sędziwym. Antom Waga pała miłością i to nie­
poślednią, ale jedynie dc swoich kclekcyj przyro­
dniczych, które zawierają bardzo wicie cennych 
okazów.

Przez lat wiele starzec zbierał i układał. Dzięki 
łasce pańskiej, co na pstrym koniu jeździ, przez 
długie lata porządkował swoje osobliwości spokoj-
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Między innemi proszą, aby na równi z restaura­
cjami, bufetami i handlami win wolno im było pro­
wadzić sprzedaż w dni świąteczne i niedzielne.

Gdyby to nie było możebtie, proszą petenci o za­
kaz podobny dla wszystkich zakładów, sprzedają­
cych wódkę.

— Krzyczące nadużycia.
Przed kilku dniami odbywały się w magistracie 

licytacje publiczne na dzierżawę miejsc na placach 
targowych miejskich, do sprzedaży produktów ży­
wności.

Rzecz to już skończona i nie powracalibyśmy do . 
niej, gdyby nie szczególne, a niebywało dotąd na­
dużycia, jakie licytacji tej towarzyszyły, a któro te­
raz wyszły na jaw.

Oto zorganizowała się liga śmiałych wyzyskiwa­
czy, którzy potrafili z licytacji tej uczynić dla sie­
bie korzystne przedsiębiorstwo.

Szajka ta nałożyła na wszystkie miejsca, szcze­
gólnie zaś na lepsze lub cieszące się wyrobioną 
kljentelą, znaczne stosunkowo okupy, zadając za­
płacenia takowych od najwięcej interesowanych kon­
kurentów.

W skutek tego tylko osoby, które żądania ligi 
zaspokoiły, zostały do licytacji dopuszczone, każde­
go zaś innego konkurenta odprowadzano od miejsca 
licytacji przemocą, a w razie fizycznego oporu lub 
wzywania pomocy, wszczynano z nim awanturę, 
oskarżano przed stróżami porządku o niespokojne 
zachowanie się i sprawa przenosiła się do cyrkułu, 
a tymczasem protegowany prze z ligę wyzyskiwaczy 
konkurent utrzymywał si ę przy dzierżawie upatrzo­
nego miejsca. .

Niezmiernie charakterystyczne fakta opowiads 
niejaki Gielenter, jeden ze starszych handlarzy ry­
bami, który, broniąc praw swoich, wniósł zażalenie 
do magistratu.

Przed rozpoczęciem jeszcze licytacji, Gielentet 
stał już przy stole licytacyjnym; gdy jednak prze­
targ miał się rozpocząć, zaczęto go odwoływać.

Gielenter, domyślając się, o co idzie, pozostał 
na miejscu.

Zaczęto więc go przemocą odciągać, lecz i ten 
sposób okazał się bezskutecznym, G. bowiem silnie 
trzymał się barjery.

Cierpliwy, zniósł nawet kilkanaście ukłóć szpilką 
w plecy, aż nareszcie, uderzony kijem po rękach, 
a następnie po nodze, nie był już w stanie dłużej 
się opierać.

Chciał krzyczeć, lecz jakiś licytant zatkał mu usta 
chustką.

Obezwładniony tym sposobem Gielenter został 
wyprowadzony aż za bramę, a ponieważ krzyczał, 
policja odprowadziła go do cyrkułu, zkąd dopiero 
po czterech godzinach wypuszczono go, jako nie­
winnego.

Naturalnie, iż przez ten czas przy miejscu, które 
Gielenter od kilkunastu lat dzierżawił, utrzymał się 
kto inny.

Gielenter złożył w magistracie deklarację zapła­
cenia za to miejsce trzy razy większej sumy dzier­
żawnej, niż ta, jaką ofiarowano na licytacji; magi-

|2rąelskiej, z obowiązkiem utrzymywania tam szko- 
y imienia Józefa Rajchmana.
i 2 powodu wyjazdu zagranicę prezesa wydzia- 

sierot i ochron warszawskiego Towarzystwa do- 
r°czynności, hr. Karola Jezierskiego, zastępować 

będzie przez czas nieobecności naczelnik ochron 
ei-ot, p. Szymon Krzeczkowski, zaś wyjeżdżające­

go również prezesa wydziału kasy pożyczkowej, p.
i która Kronenberga, zastępować będzie p. Józef 
erner, wiceprezes tegoż wydziału. Obowiązki na- 

seluika sekcji rachunkowej, na czas nieobecności 
r Wacława Dobrowolskiego, pełnić będzie p. Skro- 
a<iski, pomocnik naczelnika sekcji.

P. Roman Holizar, kasjer warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności, po długiej słabości po­
wróciwszy do zdrowia, z dniem wczorajszym zaczął 
■pełuiać swe obowiązki.

Z dalekich stron.
Znany podróżnik i naturalista, p. Kalinowski, po 

®dbyeiu w celach naukowych długich podróży po 
kyberji, Chinach i Japonji, powrócił do Warszawy.

Pau K. przywiózł ze sobą bogate zbiory etnogra- 
oczue i przyrodnicze.

W* * 3 * * * * Z teatru i muzyki.

. — Sztuki stosowanej prawie nie mamy, a w ra- 
potrzeby udajemy się o pomoc za granicę. Z dru­

giej strony publiczność nie wie, gdzie się obrócić,
gdy zamierza przyozdobić biurko bronzami lub sufit 
Jadalnego pokoju boazerją. Stwórzmy tedy salon
artystyczny, w którym sztuka stosowana zajmie
ntiesce honorowe.

Jak rzekli, tak zrobili. Salon artystyczny otwo­
ry! swoje podwoje, sztuka stosowana reprezento­
waną w nim była jako tako, a na .tysiąc zwiedzają­
cych .eden decydował się na kupienie patery p. Ko- 
arbińskiej lub bronzowego lichtarza p. Roszkow-

8kiego.
p Aliści lu zmysł konkurencji daje znaki życia.
C°oieważ jeden salon sztuki stOsóWanej nie ma Co 
°bić, powstaje o parę donlów drugi, który, rzecz 

£’°sta, nie będzie miał także co robić! Ukrótce 
atem oba zamknięte zostaną niechybnie, na czem 
ajlepiej wyjdzie—zagranica!

c.Vt0 przykład naszej hypertrofji zmysłu konkuren- 
Jl» zaczerpnięty ze stosunków miejscowych. Kot 
ary, uganiający się w lamusie za myszą samotną, 
b°tka z pewnością moręgowatego towarzysza, któ- 

2' die zaniedba konkurencji w polewaniu. Rezultat 
Y zawsze jeden: oba koczury miauczą—z głodu. 

>)„ Jest to uczucie djablo nieprzyjemne, tak nie- 
c^zyjemuie, iż mężczyzna, który go doznaje przez 
siu8 * * * * *akiś, kradnie, oszuknje lub rozbija, jednetn 
eZe'^e.ai. staje się „nieuczciwym”, kobieta zaś naj- 

cleJ nie kradnie, nie rozbija ani oszukuje, a po- 
Uc iJ? to staje się także „nieuczciwą11. Że zaś „uio- 

niew:ast powstaje podług utartego komu­
nia Z zani0dbauia moralnego, przeto myśl założe- 
u l^ytułku dla dziewczyn, w rodzaju Osad rol- 

ui poruszaną by waod pewnego czasu skwapliwie.

' Pozostawmy na boku sprawę „nieuczciwości” ko- 
' biecej w pewnych warunkach, gdyż w piśmie czy- 

tywanem zarówno przez starców z dobroczynności, 
jak młodociane pensjonarki, kwestyj takich poru­
szać podobno „nie wypada”. Ciekawym jednak, 

j w jaki sposób istnienie przytułków wpłynie doda- 
; tnio na wzrost uczciwości dziewcząt zaniedbanych, 
} i w jaki sposób projektodawcy brać się do tego za-
I mierzają.

Bo oto dziewczyna zaniedbana idzie do przytułku, 
urządzonego na wzór osady studzienieckiej, gdzie, 
mówiąc nawiasom, większość wychowańców ma 
pod oczyma charakterystyczne siniaki. Dziewczyna 
taka pozostaje tu rok, dwa, kilka wreszcie i wycho­
dzi... itmoralnionn. Cóż wtedy zarząd przytułków 
z nią robić może i na jaką też drogę pchnąć ją za­
mierza?...

Rozumiem umoralnieuie zaniedbanego chłopca 
przez pracę i skierowanie go na drogę cnoty przez 
danie możności zarobkowania na życie przy pomocy 
rzemiosła. Rzemieślnik, kiedyś upadły, nie wróci 
do łotrowskiego sposobu życia, boć na 100 złoczyń­
ców zaledwie mały procent oddaje się rzemieszkow- 
stwu z amatorstwa. Ale dziewczyna? Co ona w ży­
ciu robić będzie przy dzisiejszym stanie pracy ko­
biecej? Umoralniona teoretycznie, pójdzie w życie 
jako służąca, szwaczka lub dziewka wiejska. Praca 
jej na utrzymanie nie wystarczy, a zatem po nieja­
kim czasie dziewczyna może się stać z łatwością 
uczciwą bezwględnie, nieuczciwą względnie. Wy- 
chowaniee osad pozostanie uczciwym rzemieślni­
kiem, jakkolwiek będzie się oglądał za spódniczka­
mi, wychowanica przytułku pozostanie tern, czem 
była przed umoralnieniem, skoro błyszczący cylin-

, der zwróci kiedykolwiek jej uwag>

*(/. AL) Wczorajsza’debiutantka,'panna Rejewska, 
Uczennica dyrektora Quatriniego, dała się słyszeć 
kilkakrotnie na estradzie w zimowym sezonie.

W każdym z tych występów ujawniła się jako 
bardzo uzdolniona i piękne rokująca nadzieje kolo­
raturowa śpiewaczka. Obecnie zaakcentowała wy- 
raźniej swe dążności i uzdolnienie, występując 

roli Aminy w „Lunatyczce” Bellinicgo.
O pierwszych debiutach zwykle trudno się wyra­

je z zupełnem uznaniem—w najlepszych jeszcze 
Jest z konieczności wiele miejsc słabych, wycho­
dzących blado, bezbarwnie, nieraz lękliwie. W są­
dzie sprawozdawczym o przyszłości debiutującego 
talentu, dla wydania pomyślnego horoskopu potrze­
bna jest pewna przewaga dodamich wrażeń.

Jakże się ten bilans przedstawia w artystycznym 
budżecie wczorajszej debiutantki? — Oto tak:

Strona techniczna dobrze rozwinięta—wrodzona 
łatwość koloratury, wzmocniona odpowiedniemi stu­
diami, wydala rezultaty bardzo dobre, gdzienie­
gdzie prawie zadziwiające pod względem lekkości 
1 szybkości. Temperament sceniczni jest; we wczo­
rajszej produkcji było go nawet tak wiele, że nie­
raz prostota frazesu na tom cierpiała.

Dodatnie wrażenie debiutu najwięcej Jednak da 
®ię zastosować do aryj, wyśpiewanych bardzo sta­
rannie. Zaleta to nie mała, są one bowiem bardzo 
trudne i wymagające niemałej techniki. Recitati­
ve wychodziło w ogóle blado, i—zacicho—widocz­
nie artystka nie umiała sobie zdać sprawy z aku- 
styki teatru. Głos bardzo ładny, czysty i dźwięcz­
ny, najlepiej brzmiał w górze, gdzie sięga bardzo 
Wysoko (do es) z łatwością. Niższy rejestr jest je­
szcze bardzo wątły i niewyraźny.

Gra, mimo pewnej aifektacji, rokuje i pod tym 
Względem dobre na przyszłość nadzieje.

Ztąd właśnie pożyteczność przytułku dla dziew­
cząt wydaje mi się niejasną, bo nie wiem, czy wy­
chowankę, wychodząc z zakładu, mieć będą chleb 
w ręku. Nie clicę ujmować wagi moralności, zaczer­
pniętej z katechizmu ks. Putiatyckiego lub z etyki, 
zastosowanej do użytku dziewcząt w Studzieńcu, 
obawiam się jednak, iż teorja w życiu praktycznem 
będzie się kruszyła, jak szkło.

Upraszam zatem niniejszem ludzi, zajmujących 
się tą sprawą, aby raczyli podać do wiadomości 
ogółu zasady przyszłego przytułku. Wykrzykniki 
„ach! przytułki dla dziewcząt”, „dziewczęta upadłe!” 
„niech żyją przytułki!” itp. świadczą dobrze o tkli­
wości naszego serca, radzibyśmy jednak wiedzieć, 
co to będą za przytułki i w jaki sposób szerzyć bę­
dą moralność niewieścią.

Dziękuję ci, o naturo, iż mnie do rodzaju męskie­
go zaliczyć raczyłaś. Oto np. mogę zostać konsulem 
argentyńskim, obełgiwać ludzi na wszystkie boki, 
wysyłać dziesiątki kiepskich warjatów w podróż ku 
uciesze niemieckich kolei żelaznych, powodować 
ruinę majątkową ojców dzieci, a pomimo to wszyst­
ko nie będę „upadłym”. W najgorszym razie po­
wiedzą mi jakieś przykre słowo w gazetach. Wów­
czas ja oddam gazetę kobiecie „nieuczciwej” z któ­
rą mnie łączą pewne stosunki przyjaźni platonicz- 
nej, do zawijania papilotów, napisze sążniste odwo- 
ame, jako me mia em świadków czynionych obie­

tnic i me pozostawiłem śladów czarnych na białem, 
jeszcze- Za^a % wouueS° trabucos'a. i westchnę raz

0 naturoi iż mnie do rodzaju mę­skiego zahczyc raczyłaś.
J. Olbracht.
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Sumując powyższe dane, powiemy, że debiut był 
szczęśliwy, ale zawczosny. Głos powinien konie­
cznie być wyrównany, powiemy nawet, więcej 
(lobj/ty. Panna R. będzie go miała w przyszłości o 
wiele więcej, niż go posiada obecnie. Nie należy 
zatem teraz wysilać swego organu, ale zaczekać, aż 
go wzmocni i wyrówna dalsza nauka. Scena jest 
wprawdzie mistrzynią, ale dla śpiewaka już zna­
cznie wyrobionego.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 
tydzień zapowiada co następuje:

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim):
Dziś: Uwertura z op. „Dolina Andory”, „Forte­

pian Berty”, drugi akt baletu „Indje”, „Sukcesorka” 
i „Wesele w Ojcowie”; jutro: „Król Lear; we wto­
rek: „Faworyta” (występ p. Millera); we środę: „Mał­
żeństwo Apfel” (występ panny Lubiczówny oraz pp. 
Chmielińskiego i Siemaszki); we czwartek: „Marta”; 
w piątek: „Sukcesorka”, „Pan Benot” i „Wiecznie”; , 
w sobotę: „Lucja z Lammermoru” (występ panny 
Rejewskiej i p. WŁ Millera); w niedzielę: „Miód ka­
sztelański” i „Divertissement”.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej).
Dziś: „Przygody poślubne rezerwisty”; jutro: „Mi­

kado”; we wtorek: „Przygody poślubne rezerwisty”; 
we środę: „Farinelli'’; we czwartek: „Córki na wy­
daniu” i „Bęben”; w piątek: „Mikado”; w sobotę: 
„Złota rybka” (pierwszy raz); w niedzielę: „Złota 
rybka”. ______

. = Dobra myśl.
W sferach zarządu miejskiego poruszony został 

projek nabycia na rzecz miasta tak zwanego lasku 
na Czystem dla urządzenia tamże miejskiego ogro­
du spacerowego.

Niebawem rozpoczęte być mają układy o kupno 
rzeczonej miejscowości.

= Posiedzenie jubilerów.
Na ostatniej sesji jubilerów, złotników i grawe- 

rów do grona majstrów przyjęto p. Ignacego Li­
powskiego.

P. Kann odczytał wniesiony do urzędu protest, 
podpisany przez kilkunastu członków,* domagają­
cych się dokonania ponownych wyborów na urząd 
starszych.

P. Eytner domagał się, aby członkom, którzy nie 
wnoszą składek obowiązkowych i zalegają w opła­
cie, odmówić w danym razie pomocy, jako to wy­
dania wsparć, zwrotu kosztów szpitalnych i t. p.

Żąda też wnioskodawca, aby meldujący się na 
sesji do stopnia pryncypala, zaraz składali odpowie­
dnią opłatę.

Obydwa wnioski przyjęto.
Kasa zgromadzenia jubilerów posiada 4 listy za­

stawne po 100 rs.. i 53 rs. gotówką.
Starszym tego zgromadzenia jest p. Eytner, pod- 

starszym p. Sztrenger.
— Petycja.
Szynkarze warszawscy za pośrednictwem depu- 

tacji, wysłanej umyślnie do ministerjum finansów, 
wystąpili z podaniem o pewne ulgi w ustawie akcy- 
znej.
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7i r P. f't?fan J^reyss, buchalter domu handlowego „Leo- 
pold Krone)*berg* i obywatel ziemski, po długich i ciężkich 
eierpieiiiacn, zaKoue::ył życie dnia 19-go lipca 1888 r., prze­
żywszy lat 44. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy jego 
odbędzie się górnym kościele św. Krzyża w sobotę., to jest 
dnia 21-go lipca r. b., o godzinie 10-cj i pół zraua: wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powq.zkowr.ki 
nastąpi w niedzielę, to jest dnia 22-go lipca, o godzinie 6-ej 
popołudniu. Na te smutne obrzędy zapraszają, krewnych, 
kolegów i przyjaciół w ciężkim smutku pogrążeni:

żona z córkami i rodzina.
Osobne zaprosaeuia rozsyłane nie będą, 3—2205 

strat jednakże, wychodząc z zasady, iż licytacja 
prawnie odbytą została, nic mu nie mógł dopomódz, 
nadmieniając wszakże, iż na drodze sądowej, o ile 
udowodni popełniony na nim gwałt, zadosyćuczy- 
nienie otrzymać może.

Opowiadano nam, iż członkowie wspomnianej 
szajki, biorący czynny udział przy licytacji, no­
sili uniform stowarzyszenia, mianowicie popielate 
czapki.

Na zuchwałej tej operacji kasa miejska poniosła 
niewątpliwie znaczne straty, lecz położenie handlu­
jących, pozbawionych miejsc, na których przed dłu> 
gie lata uczciwie pracowali, jest rozpaczliwe

= Zagadkowe zniknięcie.
Wczoraj około godziny 2-ej w nocy uczeń krawiecki, trzy­

nastoletni Izaak Bram, zamieszkały przy ul. Elektoralnej 
pod nrem 6-ym, wyszedłszy na dziedziniec, więcej nie wrócił.

Napróżno go szukano po całym domu, jakkolwiek stróż 
nie otwierał mu bramy.

■ri.j -■<>■ i I n<fcl,j

+ Tajemnicza zbrodnia.
Od korespondenta naszego z Wyłkowyszek otrzy­

mujemy wiadomość o zbrodni, popełnionej na mie­
szkańcu tamtejszym Aleksandrze Dowgiałle w no­
cy z piątku na sobotę zeszłego tygodnia.

Aleksander Dowgiałło trzyma w Wylkowyszkach 
dom zajezdny, a zarazem wynajmuje konie prze- j 
jeżdżającym podróżnym.

W dniu wskazanym o 12-ej w nocy zgłosił się do 
niego jakiś nieznajomy z prośbą o niezwłoczne od­
wiezienie go do wsi Krzemieniewie, 11 wiorst za 
Wołkowyszki, przyrzekając sowicie wynagrodzić 
za wynajęcie, kbui, i zaraz dając połowę umówionej 
ceny.

Droga do Krzemieniewie wypada przez duży i 
gęsty bór, na co zwracał uwagę stary Dowgiałło, 
ojciec Aleksandra, proponując nieznajomemu prze­
nocowanie i wyjazd w drogę o świcie.

Nieznajomy nie zgodził się na to, więc puszczono 
się w podróż nocą. - |

Jako woźnica usiadł młody Dowgiałło. ' 1
Nad ranem przybiegły do demu po broczono krwią 

i poranione konie; Aleksandra nie było.
Wkrótce przybyło kilku pastuchów, znających 

młodego Dowgialłę i oznajmili, że w lesie przypad­
kiem natrafili na jego trupa.

Gdy stary Dowgiałło wraz z nimi udał się do la­
su, oczom jego przedstawił się straszny widok.

Przysypany suchemi gałęziami, leżał, ostatnia 
tchnienia wydając, syn jego Aleksander, z roztrza­
skaną czaszką, z ranami w piersiach, z których są­
czyła sięjeszcze krew.

Odarty był z ubrania, obuwia, nawet z koszuli.
Wraz z odzieżą mordercy zabrali mu zegarek i 

12 rs., które miał przy sobie.
Zachodzi przypuszczenie, że zbrodnia popełniona 

została nie w celu rabunku, który tylko służy do za­
maskowania morderców.

Energiczne śledztwo rozpoczęto, a dwóch ludzi 
podejrzanych aresztowano.

fOTATNIUERMim
— W dnin jutrzejszym w sali licytacyjnej magistratu od­

będą się dwie licytacje, a mianowicie: 1) o godz. U-ej zrana 
na budowę nowego dachu na zabudowaniach rzeźni miejskiej 
na Rybakach. Licytacja ta odbędzie się in minus od sumy 
kosztorysowej 1,340 rs. (vacli-um 134 rs.)— i 2) o godz. 12 ej 
w południe, nn gruntowną reparację podłogi asfaltowej 
w rzeźni miejskiej na Solcu? Licytacja ta odbędzie się in 
minus od sumy kosztorysowej 520 rs, (vadium 52 rs.)

— D. 24-go b. m., o godz. 12-ej w południe, w rządzie gu- 
bernjalnym warszawskim, odbędzie się licytacja na dosta­
wę w r. 1889-ym 975 płaszczy nieprzemakalnych dla niż­
szych stopni policji warszawskiej.

_  D. 24-go b. m., o godz. 6-ej po południu, w gmachu To­
warzystwa dobroczynności odbędzie się posiedzenie wydziału 
ekonomiczno-administracyjnego.

— D. 24-go b. m., w rządzie gubernjalnym siedleckim, 
odbędzie się licytacja na przebudowanie i naprawę mostów 
na rzece Krzua w m. międzyrzecu od 2,374 rs.

_  D. 24-go b. nu, w magistracie m. Płocka, odbędzie się 
licytacja na naprawę bulwarów murowanych nad Wisłą 
w Płocku od 932 rs.

■22 W dniu wczorajszym odbyła się uroczystość 
zaślubin Marji córki Augusta i Heleny Nivet z p. 
Henrykiem Kerntopfem, tutejszym fabrykantem, w 
kościele Ewangelicko-Augsburskim przy ulicy Kró­
lewskiej. (785)

f Diiia 21-go lipca 1888 roku zakończył życie

ś. p. Michał Rudnicki,
1 OBYWATEL ZIEMSKI.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, to jest dnia 24-go lipca 
we wsi Jakubowie, na który w smutku pogrążona wdowa 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —781—
■j- Dnia 24-go lipca r. b., to jest we wtorek, jako w 3-cią 

rocznicę śmierci ś. p. Karola Miihlenbach, odprawiona bę­
dzie za spokój jego dnszy msza święta w kościele powązkow­
skim, o godzinie ŁO-ej zrana. ‘ —2214

f Jako w dniu imienin ś. p. Jakóba IVIachniewicza, we 
środę to jest dnia 25-go lipca r. b., o godzinie 10-ej rano, 
w kościele powązkowskim odprawionem zostanie żałobne 
nabożeństwo, oraz poświęcenie pomnika, na które pozostała 
w ciężkim smutku żona zaprasza uprzejmie krewnych, kole­
gów i przyjaciół. —2215 —

j- W dniu 26-ym lipca, jako w dzień imienin ś. p. Anny 
z Czosnowskich Plichia, w kościele Narodzenia N. M. Panny 
(po-karmelickim) na Lesznie, o godzinie 11-ej rano, odpra­
wione będzie nabożeństwo żałobne, na które pozostały mąż i 
matka zapraszają. 2—2210

Zjazd lekarzy i przyrodników.
(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.)

Lwó>r, 18-go lipca.
Dziś rano o godzinie 10-ej odbyło się uroczyste 

otwarcie V-go zjazdu lekarzy i przyrodników, oraz 
pierwsze walne zgromadzenie, w wielkiej sali ra­
tuszowej.

Przedewszystkiem dr. Edmund Mochnacki, prezy­
dent miasta, powitał uczestników w imieniu repre­
zentacji grodu.

Następnie przewodniczący wydziału gospodar 
czego, prof. dr. A. Czyżewicz, zagaił posiedzenie i 
zaproponował wybór prezesów, wiceprezesów i se­
kretarzy ogólnych posiedzeń. Prof. Czyżewicz w 
przemówieniu zwrócił uwagę, iż członkowie zjazdu, 
a zwłaszcza lekarze, nie znajdą niestety we Lwo­
wie bogatych środków naukowych, ponieważ uni­
wersytetowi tutejszemu brak fakultetu medycznego; 
wyraził atoli nadzieję, że wobec nawoływań ze stro­
ny wszystkich instytucyj naukowych w kraju, oraz 
wobec dającego się czuć braku lekarzy, wkrótce za­
pewne wszechnica lwowska posiadać będzie tyle pożą­
dany wydział lekarski. Mówca podniósł następnie o- 
koliczność, iż we Lwowie członkowie zjazdu będą 
mieli sposobność poznać kilka instytucyj nauko­
wych publicznych, które powstały dzięki inicjaty­
wie i poświęceniu jednostek, jak np.: bibljoteka 
Ossolińskich, muzeum Dzieduszyckich oraz fundacje 
hr. Skarbka.

Z kolei pierwszy prof. Majer ogłasza otwarcie zja­
zdu i zaznacza korzyści naukowe ze zjazdów wo- 
góle.

Sekretarze odczytują listy towarzystw nauko­
wych, telegramy od osób prywatnych i stowarzyszeń 
oraz korespondencje.

Na prezesów V-go zjazdu wybrano: prof. Majera 
z Krakowa, prof. Baranowskiego z Warszawy, prol. 
Chodounskiego z Pragi, oraz hr. Wł. Dzieduszyckie- 
go ze Lwowa; na zastępców: jenerała Cblawacza, 
prof. Madurowicza, p. Znatowicza z Warszawy i 
dra Grodzkiego z Poznania; wreszcie na sekretarzy 
posiedzeń ogólnych pp. Żulińskiego, Wlad. Natanso- 
na, Grabowskiego i Schramma.

Hr. Wl. Dzieduszycki wystąpił z odczytem o wę­
drówkach ptaków, a zwłaszcza pustynnika, w osta­
tnich latach dziesięciu, mając głównie na uwadze 
formy, napotkane w kraju. Wogóle ptaki wędrowne 
przylatujące do nas tylko od czasu do czasu, pocho­
dzą albo z dalekiej północy, lub też z północnej 
Afryki lub Azji środkowej, co stanowi okoliczność 
ciekawą wobec tego, iż w Europie zachodniej zda­
rzają się też gatunki, przybywające nawet z Ame­
ryki. Niekiedy niewiadomo dobrze, z jakiego po­
wodu, zjawiają się ogromne ikści osobników pe­
wnych ptaków. Tak np. w r. 1882-im pojawiły się 
u nas nawały pelikana, zwanego babą, w bieżącym 
znów roku dużo pelikanów nowego gatunku (Pel. 
minor) przybyło nad rz. Prut z Afryki północnej itd. 
Niekiedy znów przylatują do nas pojedyncze, rzad­
kie okazy. Do takich należy właśnie pustynnik 
(Syrrhaptes paradoxus), o którym w ostatnich cza­
sach bardzo wiele mówiono i pisano. Pochodzi on 
z Azji środkowej, a mianowicie z pustyni Gobi, a zo­
stał po raz pierwszy jeszcze przez Pallasa opisany. 
W r. l«Gl-ym zjawił się ten ptak w Norwegji w ogro­
mnych ilościach, w r. 1883-im w całej Europie, w b.r. 
u nas, w Angiji, Irlandji, Szkocji, a później w Niem­
czech; w Królestwie'dostrzeżono wiele osobników 
tego dziwnego ptaka w piotrkowskimi! i kaliskiem.

Z kolei wypowiedział od.zyt dr. J. A. Kolie z Ka­
mieńca Podolskiego: „O dziedziczności obłąkania”, 
którą to rzecz przedstawił głównie na podstawie 
własnych obserwacyj klinicznych i statystycznych, 
będących owocem trzydziestoletniej pracy. Mówca 

zaznaczył, źe statystyka szpitalna dziedziczności 
chorób umysłowych, opierająca się na niższej ki®' 
sie ludu, musi być bardzo niedokładna, ponieważ ul0 
wszyscy chorzy umysłowi lub nerwowi oddawani by* 
wają u ludu deszpitali. Dr. Kolie oparł więc główni0 
poszukiwania swoje na genealogji rodów szlach0' 
ckich; w ten sposób mógł ze ścisłością zebrać dau°» 
dotyczące różnych zboczeń umysłowych u ezłouko^ 
pewnych rodzin w ciągu kilku pokoleń. Najwię* 
kszą ilość wypadków odziedziczenia chorób umy' 
slowych w pewnych rodzinach i skutkiem tego wy* 
gasania tych ostatnich przypisuje dr. R. nadużywa* 
niu alkoholu, i łączeniu się bliskich krewnych W r°* 
dach arystokratycznych.

Po ukończeniu odczytów przemówił w imienni 
Czechów prof. Chodouusky, prof, zaś Biesiadecki 
oznajmił uczestnikom zjazdu o otwarciu wystawy-

Tegoż dnia członkowie obejrzeli muzeum DziedU' 
szyekich, które stanowi ciekawy przykład, co moż0 
zdziałać silna wola pojedynczego członsa. Hr. Wl- 
Dzieduszycki, dzięki wielkiej swej energji i górą* 
cemu zamiłowaniu, zebrał ogromną ilość doskonal0 
zachowanych okazów krajowych: zoologicznych, pa' 
leontologicznych oraz etnograficznych. Szczególni0! 
zwraca na siebie uwagę bogaty zbiór wyrobów gl*' 
nianych z rozmaitych okolic Galicji i ościennych 
ziem polskich. Szkoda jednak wielka, że, jak sły* 
szeliśmy, hr. D. niechętnie pozwala korzystać ró* 
żnym specjalistom ze zbiorów swoich, na czem na* 
turalnie nauka krajowa traci.

Przed wieczorem uczestnicy zjazdu zwiedzali 
miasto i jego okolice, wieczorem zaś odbyło się ze­
branie i pogawędka w salonach Koła literackiego.

Tegoż dnia członkowie zjazdu mogli oglądać wy­
stawę bygieniczno-lekarską i dydaktyczno-przyro* 
dniczą, których otwarcie uroczyste ma nastąpić do­
piero za dni kilka.

Bliższe szczegóły o wystawie, która sprawia 
gólue wrażenie bardzo dobre, podamy w następnej 
korespondencji.

dr. J. Nussbauin.

tełegrluy
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Petersburg 21 go lipca. (Tel. AJ. póln.) 
Wczoraj w Krasnem Siole odbył się objazd obozO- 
Po przybyciu o godzinie 7 ej z Pcterhofu pociąg0 
cesarskiego, głównodowodzący wojskami zdał ra­
port cesarzowi niemieckiemu. Najjaśniejszy Pa° 
był w mundurze pułku preobraźeńskiego, cesarż 
niemiecki w mundurze jeneralskim russkim, ksiąiS 
zaś Henryk w mundurze 33 go pułku greuadjer 
skiego, którego jest mianowany szefem. Obiad od­
był się w następującym porządku. Na przedzie j0' 
chał otwarty powóz, zaprzężony czwórką siwych 
koni, w którym znajdowały się: Najjaśniejsza Paub 
W. Księżna Marja Pawłówna, Elżbieta TeodorówiD 
i Ksenia Aleksandrówua, za nimi podążali wierz­
chem obaj monarchowie w towarzystwie wyższych 
dostojników; następnie jechał inny powóz z Wi°l' 
kiemi Księżuemi, a wreszcie liczna świta- 
Kiedy monarchowie zbliżyli się do namiotu I. & 
Mości odezwały się orkiestry i trębacze, którz/ 
grali hymn narodowy niemiecki. Ich C. Mości0 
zbliżyli się do prawego skrzydła pułku preobrażeń' 
skiego i powrócili następnie do namiotu cesarski0' 
go. Najjaśniejsza Pani i Damy Familji Cesarski0! 
wysiadły z powozów, poczem rozpoczął się konc0rt* 
w czasie którego Ich C. Moście wraz z cesarz0*’’ 
niemieckim pili herbatę. Pod koniec koncertu °0' 
sarz Wilhelm osobiście doręczył dowódcy korpu011 
gwardji, księciu Aleksandrowi Piotrowiczowi 
denburskiemu, order Orla czarnego i w nader P0' 
chlebnych słowach wyraził się o korpusie gwardj’' 
O godz. 9-ej rozpoczął się capstrzyk, poczem 1*^ 
C. Moście odjechali wraz z cesarzem niemieckim da 
Krasnegosioła. Tłumy publiczności zebrały się *’* 
drodze przejazdu Ich C. Mości i nieustanne okrzyh1 
„hura!” witały Najjaśniejszych Państwa, oraz Ic 
Dostojnego Gościa. a

P etersburg 21-go lipca, godzina 1 minut 
z południa. (Tel. pr. kur. W-’.) — Przybycia c08® 
Wilhelma oczekują tu dzisiaj o godzinie piąte7y 
południu. Już na wczorajsze krótkie odwi00**^ 
cesarza, mosty i bulwary nad Newą przystroiły^, 
we Hagi. Dzisiaj cala stolica ubraną jest flaga 
Ludność składa dowody żywej sympatji dla S0^ 

\ ubolewając nad krótkim jego pobyte«. PeWs
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^ilung obawia się, że cesarzowi Wilhelmowi 
**le starczy czasu na przyjęcie przedstawicieli tu* 

Jszej kolonji niemieckiej i zakładów dobroczyn- 
°ych tejże. Podobne deputacje z Moskwy i Rygi 

odwołano. Wielką radość wywołuje tu oko- 
. '•zuość, że cesarz Wilhelm w rozmowach z wartą 
w°jskiem w ogóle używa języka russkiego. W Kron- 

8ztadzie dobre wrażenie sprawił wielce akuratnie 
Skonany zajazd eskadry niemieckiej celem utwo- 
z®hia wraz z czterdziestoma okrętami russkiemi 

którą przejechały jachty obu Cesarzów. Po­
siwiano również karność i wyekwipowanie mary- 
?arzy niemieckich. Herold donosi, że hr. Herbert 
f'i'Uiark podczas wczorajszego pobytu w Krasnem 
&iole zaszczycony został przez Najjaśniejszych Pań- 
stWa zaproszeniem do Ich pawilouu. (AJ. polu.)

Petersburg 21-go lipca. (Tel. pr. Kur. U.)— 
Cesarz Wilhelm i książę Henryk wraz ze świtą 
Przybyli dziś około godziny G ej do Petersburga 
Celem odbycia przejażdżki przez miasto. Publicz­
ność witała cesarza z zapałem. O godz. 9 ej odbył 

obiad w poselstwie niemieckiem, w którym 
Uczestniczyli pomiędzy innymi: komendant wojsko­
wy Petersburga, cberpolicmajster i głowa miasta. 
Wkrótce po godzinie 11-ej cesarz udał się z powro­
tem do Peterhofu. {Aj. póln.)

Petersburg 21-go lipca. {Tel. Aj. póln.) — 
^ziś o godz. 9 ej wieczorem cesarz Wilhelm był na 
°biedzie u posła niemieckiego. Osób było 32, po­
między niemi komendant, prezydent miasta i bur­
mistrz.

lir usnę Sioło 21-go lipca. (Tel. Ai. póln.)— 
^ziś odbyła się w obecności cesarza Wilhelma pa­
rada, w której brało udział: GO bataljonów, BI1/* 
szwadronów, 168 dział, pod dowództwem W. Księ­
ga Włodzimierza Aleksandrowicza. O godz. 11-ej 
rano przybyły Najdostojniejsze Osoby ze świtami. 
Najjaśniejsza Pani była w powozie, a obaj monar- 
cte>wie konno. Muzyka grała hymn narodowy pru­
ski. Marsz ceremonjalny odbył się w zwykłym po- 
łządku, przyczem cesarz Wilhelm prowadził pułk 
Wyborski swego imienia. Postawa wojska bardzo 
Podobała się cesarzowi Wilhelmowi. Po paradzie 
Padano w pawilonie cesarskim śniadanie, na które 
oproszono również dowódców oddziałów. Najja­
śniejszy Pan wzniósł toast za zdrowie cesarza Wil­
helma, który odpowiedział toastem po russku na 
eześe Najjaśniejszego Pana.

H rasne Sioło 21-go lipca. (Tel. pryw. K. II.) 
Autentycznie zapewniają, że gdy na początku defi­
lady dzisiejszej Najjaśniejszy Pan stanął na czele 
Własnego konwoju celem zaprezentowania go cesa­
rzowi Wilhelmowi, tenże nagłym zwrotem sam się 
Przyłączył do linji konwoju, za co Najjaśniejszy Pan 
Podziękował mu wdzięczne skinieniem głowy. Na- 
stępca tronu maszerował, jako kapitan pułku preo- 
brażeńskiego, na czele pierwszej kompanji tegoż. 
Niai Wielcy Książęta defilowali również we właści­
wych oddziałach armji odpowiednio do stopnia. 
(Aj. póln.)

Petersburg 21-go lipca. (Tel. Ajencjipóln.) — 
Journal de St. Petersbourg konstatuje, że wszyskie 
8zczególy, tyczące się pobytu cesarza niemieckiego, 
2°pełnie harmonizują z wielkością, uroczystością i 
^mlecznością uczuć, które je wywołały. Najwię- 
Cej pragniemy—mówi gazeta—zaznaczyć ogólne i 
głębokie wrażenie tego pamiętnego święta, oraz 
mrpełuą harmonję pomiędzy uczuciami monarchów, 

terzy spotykają się w tak szczególnych okoliczno- 
ciach i uczuciami publiczności, która niezliczone- 

tei tłumami gromadzi się na uroczystości. To wła- 
1116 nadaje zjazdowi wybitne znaczenie i robi 

2 utego wypadek historyczny. Jeżeli bowiem łą- 
Czeuie się monarchów tak wyraźne echo znajduje 
Wśród ludności, wtedy można na pewno liczyć na 
®tesuuki przyjazne, które w obecnych okoliczno- 
^.lach nabędą tern większego znaczenia, że stano- 

d rękojmię ogólnego pokoju.
J,. Petersburg 21-go lipca. (Tel. AJ. póln.) — 

kolejowa w kwestji ustanowienia taryf od 
Za> wysyłanego ze stacyj na przecięciach linij, 

KURJER WARSZAWSKI—Dnia 22 lipca 1888 r.

zadecydowała, aby taryfy dla wagonu wagi 610 
pudów zależały od porozumienia się dróg.

Berlin 21-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Przybyły tu w powrocie z Londynu jenerał-major 
Winterfeld, który jeździł do królowej Wiktorji z no­
tyfikacją wstąpienia na tron cesarza Wilhelma, u- 
skarża się na bardzo chłodne przyjęcie, jakiego do­
znał u dworu. Królowa odezwała się do jen. Win- 
terfelda po wygłoszeniu przezeń odpowiedniej prze­
mowy tylko tyle: „U nas zmieniło się wiele ostatnie- 
mi czasy!”, — do adjutants zaś jego, znanego sobie 
z dawniejszych czasów, dodała: „Długo nie widzia­
łam Pana”, poczem pożegnała posła lekkiem skinie­
niem głowy.

JJtlonachjum 21-go lipca. (Tel. pr. Kur. W’.)— 
Deputowany Auer aresztowany z ostał pod zarzutem 
należenia do tajnych związków.

Bary i 21-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dotychczasowe widoki wyboru Boulangera w de­
partamencie Ardeche stoją niepomyślnie.

Londyn 21-go lipca. (Tel. pr. Kur. Mar.) — 
Izba gmin przyjęła w całości bill Ritchiego o sa­
morządzie.

Kopenhaga 21-go lipca. (Tel. pr. K. IF.) —- 
Przybycia cesarza Wilhelma oczekują tutaj w dniu 
27-ym b. m. Czynią się wielkie przygotowania na 
jego przyjęcie. Na miejscu wylądowania budują 
bramę tryumfalną.

Sof ja 21-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Dziennik Blgarsko, który Naczewicza obwinił o 
przekupstwo, został z rozkazu Stambułowa za­
mknięty.

------------ —

TELEGRAMY HANDLOWE.

Berlin 21-go lipca. (Tel. pr. Kur. W’ar.) — 
Giełda była dziś cokolwiek lepiej usposobiona, niż 
dni poprzednich i zakończyła obrady dążnością do­
brą. Niektóre wartości lusskie zdołały poprawić 
się nieco. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych 
podniosły się o drobnostkę, a w końcomiesięcznych 
o 25 fen. Natomiast weksle na Warszawę i na Pe­
tersburg spadły o 10 do 20 fen. Pożyczka wschodnia 
odzyskała 20 kop., a listy zastawne pozostały bez 
zmiany. Ze zwyżki korzystały: pożyczki konsoli­
dowane, listy zastawne russkie, 6°/0 russka pożycz­
ka i najnowsza pożyczka russka. Kupony celne 
utrzymały wczorajszy poziom, a pożyczki premjowe 
russkie I emisji notowano niżej. Akcje kredytowe 
austrjackie podskoczyły o *4%. Dyskonto prywatne 
nie uległo zmianie. Ceny żyta niższe o 75 fen. 
w towarze gotowym i o 1 markę w dostawowym.

21-go lipca rnoMawnie urzędenoe fieldy).Berlin
Bil. ban nie. w tr.nat. 192 55 
Weksla na Warszawę 192 20 
Wek.naPeters. krótki 191.70 
W ek.na Petersb. -tłuę. 190 50
Bil. ban. rusk, ua dost. 192 75
Wschodnia poż. 11 em. 58.90
Bisty zasr. serji i-ej 59 —

Akcje d.ż.wur.-wied. —
Akcje kredytowe 158.70
WeksienaLoiLkrót 20.425

„ „ dług. 20 36
Żyto wtow. gotow. 128 75
Żyto ua wiosuę 131 —

Kursu r. 'iuia20-t;o lipca: 192 45, 192 30, 19190, 190.60,
192.50, 68 70, 59 —, 158 20, 127.50.132.-a

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW

Zboże i produkty. Cdaósk. dnia 19 go lipca. — Po­
wietrze użdżyste, wiatr północny. Tak pszenica krajowa 
jak transito w dobrym popycie i drożej płacone. Krajową 
płacono 162 do 170 m. Russką trausito pstrą chorą 122 funt 
115 i pół m., czerwoną 127—8 funt. 124 m., 128 f. 125 ma­
rek za tonnę. Na terminu zrobiono 50 tonu. Na wrzesieu- 
październik krajowa 162 i pół m. w żądaniu, 162 m. ahciano 
płacić, transito 131 i pół m. płacono. Pażdziernik-li&topad 
tr. 130 m. w żądaniu, 131 i pół m. płacono. Kwiecień-maj tr. 
136 m. płacono. Cena regulacyjna krajowej 162 m., 128 m. 
za tonnę. Żyto jedynie krajowe kupowano, 123 f. 113 m. za 
tonnę. Na wrzesień-pażdziernik krajowe 116 m. płacą, dolno- 
polskie 77 marek w żądaniu. 76 i pół m. daw ano, transito 76 
m. żądano, 75 i pół marki dawano. Cena regulacyjna krajowe­
go 113 m., dolno-polskiego 70 m., transito 68 marek za tonnę. 
Jęczmień russki tr. 105 f. 75 m., 107—8 f. 76 m., 108 f. 77 
m., na paszę 71 do 72 marek za tonnę. Owies krajowy 112 
m., przytęchły 106 m., russki tr. 66 m. Rzepik russki transito 
195 i pół m. za tonnę płacono. Otręby pszenne grube 3.00, 
3.10, 3.15, 3.17 i pół w., miałkie 2.80 i 2.85Jm. za 50 kriogr. 
Spirytus bez zmiany. Cukier również spokojnie, bez im • 
Magdeburg telegrafował: „Tendencja inocna, ua
towanie przy zasadzie 88«/. 22 90m ^zielnik
sk.’Xw-szs *

Gdańsku 193.50 m. za lOOrublL

O

ŁA MIGŁÓ WK A.
(Ułożył Stanisław Stęszewski).

Ar—al —bło—czer—ce—chód—cję —dzy—du— e —- e —e — 
gan—ja,—ja——kon—le—le—li—lam—men—mię — me— 
naj—ni—ni a—nie—now—piec—ski—sław— ser—(arz —ty— 
wra——za.

Z głosek złóż trzynaście słów 
I te czytaj z góry w dół 
I do góry z dołu znów, 
Rozdziel zręcznie je na pół, 
Potem w jedną całość zgnieć, 
A i rzysłowie będziesz mieć.

Pierwsze w Królestwie odpustami słynie, 
Drugie za kratą modlą się do Boga, 
Trzeci potrzebny jest w każdej rodzinie, 
Czwarte w Poznańskiem miasto, kędy droga 
Doń? Nie wymienię, ale nie przez piąty — 
To dodam tylko. , Szóste sekta sławna; 
Siódmy gorący. Ósmą dobrze znamy 
Nie myśli ona o duszy ni chiebie, 
Lu boć jej sami hołd także składamy; 
Dziewiąty laur wziął w Wiednia potrzebie, 
A po nim idzie Czechów ulubione, 
Imię. I znowu mąż u nas lubiony.
W końcu niewiasty w Egipcie sławione, 
I jeden srogo na stosie spalony.

Rozwiązanie szarady, umieszczonej w nrze 185.

Rozkład jazdy na kolejacli żelaznycŁ
od dnia 13-go maja.

Statki parowe odchodzą:
Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o godz. 

zranft. ®
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STATKI PAROWE
-l ”"*‘akus'’ odchodzą codziennie do Płocka o go­

dzinie 8-ej m. 30 rano, z Płocka o 6-ej rano. (2060) 
laryts 20-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Vrenobla 20-go lipca. (Tel. pr. bur. War.)—

KAR-LI-CA.
Dobre rozwiązanie nadesłali panowie: A. Tenenbauin 

(wierszem), J. Łokuciewski, M. Remiszewski, M. Kalińczyk; 
z prowincji: W. Adamowski i J. Piotrowski, M. Towiańska 
z Ciechocinka, Z. Bernstein z Ciechocinka, Bolesława Kon 
z Aleksandrowa.

— W ęgiel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. L. Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9)

Pociągi spacerowa
Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: w niedziele i świę­

ta do Skierniewic i stacyj pośrednich pociągi, wychodząca 
z Warszawy o godzinie 6-ej, 7-ej minut 5 i 9-ej min. w ra­
no, oraz o 3-ej min. 15 po południu, z powrotem bezpłatnym 
pociągiem, przychodzącym do Warszawy o godz, 11-ej m. u 
wieczorem. - Oprócz tego przez cały czas trwania sezonu 
kąpielowego w Ciechocinku można w każdą sobotę i wigilję 
świąt uroczystych nabywać bilety spacerowe do Ciechocinka 
z warunkiem powrotu do Warszawy me później, jak w 3 dni.

Na kolei warszawsko-terespolskiej.- w każdą niedzie- 
le i święto pociąg do Mrozów wychodzi z Warszawy o godz. 
l!ej m?u 3U runo: przychodzi zaś o godz. 9-ej 594vie. 

rroreui. - ____ ~7—~~ »

POCIĄGI Odchodzą | Przychodzą
godziny i minuty

Warszawsko-Wiedeńska.
Pospieszny 3 klasy...................   . 6 —rano 10 20 wiecz.
Osobowy 3 klasy ............................. 10 45rano 6 45 wiecz.
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 20 po poł. 11 orano

(Powyższe pociągi łączą się
z koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy............................. 9 20 wiecz. 6 10rano
Warszawsko-Bydgoska.

Kurierski 2 klasy............................. 3 15 po poł. 2 20 po poł.
Osobowy 3 klasy............................. 7 5 rano 9.40 wiecz.
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna 6 30 wiecz. 8 óarauo

Warszawsko-Terespolska.
Osobowy 3 klasy............................. 8 15 rano 7 48 wiecz.
Pocztowy 3 klasy.............................. 3 45 po poł. 1 49 po poL
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . 10 — wiecz. 8 13 rano
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów 5 30 po poł. 9 28rano
Warszawsko-Petersburska.

Pocztowy 3 klasy . . , 10 13 rano 7 3 wiecz.
Osobowy 3 klasy . 11 23 wiecz. 6 8 rano
Miejscowy do Białegostoku . , . 5 8po poł. 9 3 rano

Nadwiślańska do Kowla.
Osobowy . . 8 — wiecz. 8 5 rano
Miejscowy do Iwangrodu . 6 45rano 11 8 wiecz.

(Powyższe pociągi łączą się
z koleją dąbrowską.)

Pocztowy ..... 3 30 po poł. o 15po pot
Nadwiślańska do Mławy.

Pocztowy..................................... 6 55 wiecz. 11 18 rano
Osobowy......................... 9 — rano 8 22 wiecz.
Osob.-miejsc. do Nowogeorgiewska 4 15 po poł. 9 21 runo
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy . .......................... 7 15 rano 2 57 po P°Ł
Osobowy................................. 2 50 po poł. 8 55 wiecz-
Obwodowa z kolei Terespolsk.
Osobowy......................... 2 14 po poł. 7 54 rano
Osobowy............................................. 8 12 wiecz. 3 30 po Ptft



Treść nru 27 Kraju.
Artykuł wstępny: Z powodu artykułu p. Straszewicza 

w „Ateneum”. *<> dyskusjach przed wyrokiem sadowym.— 
List otwarty: Od wydziału gospodarczego V-go zjazdu le­
karzy i przyi dników polskich. Artykuły i korespondencje: 
Znul Wołgi, p. Okt. Jeleńskiego. Dział zagraniczny. Zda- 
leka i zbrzka: ze Lwowa przez Note, z Krakowa p. Śre­
dnika. z Poznania p. Namyśli, ze Szlązka, p« Kesurrcctu- 
sa, z Rzymu, p. Id. itd. Echa słowiańskie. (Listy korespond. 
„Kraju”). Kronika zagra: iczna. Z.poLtyeznego świata, przez 
Krajowca. Tydzieńpolityczny. Telegramy. Dział wewnętrzny: 
Słowo wstępne („Z tygodnia”). W iadomości urzędowe. Prze­
gląd prasy. Wiadomości petersburskie. Kronik:: warszaw­
ska: (Kronika tygodniowa/ p. Nepawę; Z teatru i sztuki, p. 
Skierke; Z miasta 1 ze wsi. przez Ignotusa; drobne wiado­
mości). Rozmaitości. Kronika pośmiertna. Listy z prowincji.- 
z Kutna p. St. R.; z Lublina p. Kostkę; z Kalisza p. ...bina; 
z Dren p. Probusa; z Wilna, p. Dem.; z Grodna, p. Helotę; 
z Kowla p. St. P.; z Ploskirowa p. Edw. Chi.; ze Slawuty 
p. M. Koroway-Jletelickiegc; z Żytomierza, p. B. Markera; 
z Tyflisn p. ks. Jul. Dobkiewicza i t. d. Kurjer prawny: 
(Sprawozdania sądowe. Informacje prawne i wiadomości ze 
sfer sądowych. Odpowiedzi prawnika). Kurjer kościelny: 
(Wieści z Rzymu. Zmiany w duchowieństwie. Wiadomości 
krajowe i zagraniczne). Kurjer szkolny: (Sprawy ogólne. 
Z życia akademickiego. Z uniwersytetów zagranicznych. 
Wyższe zakłady naukowe. Średnie zakłady naukowe. Nau­
czanie początkowe).

EKONOMISTA.
Przemysł fabryczny na Podolu., p. Ant. J. Własność 

ziemska w Królestwie Polakiem. Listy ekonomiczne: z No- 
wo-Akksandrji, p. Maks. Lewarta. Pośrednictwo w pracy. 
Ruch własności ziemskiej. Tydzień ekonomiczny (drobne 
wiadomości). Tydzień giełdowy-, p. J. Z. Z rynków towa­
rowych. p. Ł. Doniesienia. Odpowiedzi od redakcji. Zaślu­
biny i Nekrologja. Ogłoszenia.

PRZEGLĄD LITERACKI.
O mesyanizmie słowiańskim. M. Ursyn: „Oczerki iz psi- 

chołogji słowianskaho pienieni:”, „Sławie nofiły”, p. Wł. 
Spasowicza. Wojna, (wiersz) p. Marję Konopnicką (c. d.). 
X. Z dawnych wspomnień. Z Paryża przed rokiem 1859, p. 
T. T. Jeża (c. d.). Jeż o Kraszewskim, p. Wiktora Górnu- 
lickiego. Odpowiedź na list prof Struvego, p. Ad. Mahr- 
burga (dok.). Abisag, p. Jarosława Virehlicki: go, tłóm. z 
czeskiego Konrad Zaleski (dok.). Reformy skaruowe sejmu 
czteroletniego, krótkie streszczenie odczytu p. Juljusza 
Leo. Estetyka mieszkań. Kle czkowski Kaz.: „Piękno u do­
mowego ogniska”, p, Art. Kronika literacka i artystyczna. 
Nowe książki otrzymane w redakcji „Kraju”. Treść pism. 
Bibljografja tygodniowa.

Dolina Szwajcarska.
Dziś, w niedzielę, dnia 22-go lipca, Koncert 

Orkiestry Warszawskiej pod dyrek­
cją Adolfa Sonnenfelda. Początek o go­
dzinie 6-ej. Programy przy wejściu. (2218)

— Dr J. Strzeszewski wyjechał za gra­
nicę. (782)

— Dr Pnrkiewicz powrócił z Ciechocinka i
przeprowadził się na ul. Kruczą 13. (2212)

— jOr S. Horzuchowski przyjmuje z cho­
robami wenerycznemi i skórnemi, od 9-ej do 11-ej 
przed południem i od 5-ej do 7-ej wieczór. Marszał­
kowska Nr 109. (771)

iinju .ihintMOMf—ma—

KUHJEK WAKSZAWSKL—Dnia 22 lipca 1888 e, 

k*— „Pluton* Fabryka palenia kawy i cy- 
korji egzystująca od lat 7-iu, przeniesiona 
na ulicę Chmielną 14. Sklep ed ulicy. (687)

763 Deniysta fiu’. Stember, Bielańska nr 24, 
róg Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50. 
Gwarantuje za najlepszy gatunek materyj użytych, 
leczy, plombuje i reparuje po cenie umiarkowanej. 

LECZNICA PIERWSZA” 
JL 1 (dom hr. Krasińskiego, I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

— Dentyści Stefan Hąckl i gff aclaw 
Czechowicz. Hotel Saski nr 110 od 9—6.(2143

— Cementy i cegły ogniotrwałe kraj, 
i zagr. Hury gliniane glazurowane angielskie. 
Opony nieprzemakalne. Oleje mineralne 
Hagozlńskie, poleca Dom Handlowy (512)

Mila OJLAJ HHA VJUAX 
w Warszawie, Iśrólewska 1S, telefonu nt 44

jłlączka liukurydzowa „MS aizena‘s 
(z fabr. Bar. Wrangiel w Łozowatce) użyta jako do­
mieszka do mąki, podnosi znakomicie dobroć ciast 
i legomin.

Mączka ta rozpuszczona w mleku, ma doskonałe 
zastosowanie jako pokarm dla wzięci i cho­
rych. Przepisy na każdej paczce.

Dostać można w znaczniejszych składach kolo- 
njalnych i delikatesów. Ceny nizkie. (262)

— Pozostała rodzina po ś. p. Krystynie z Ty- 
wolskich Dryllowej, czuję się w powinności najser­
deczniej podziękować p. Janowi Pełczyńskiemu, 
właścicielowi Zakładu pogrzebowego, Nowy-Świat 
50, za sumienne i akuratne załatwienie pogrzebu 
tejże ś. p. Krystyny Dry]].—Hodzina. 2211

— Stanisław Uwapiński, adwokat przy­
sięgły, przeprowadził się do domu nr 11 przy ulicy 
hr. Berga._____ ____ (2213)

Z Grodna do Drtrzgiennik 
parowiec Hrin wychodzi codziennie o 5-ej po po­
łudniu. Pierwsza klasa 1 rs. 50 kop., druga klasa 
80 kop. (2151)

467 Obicia papierowe najświeższych 
deseni w różnych gatunkach po 'ce­
nach przystępnych, poleca Skład fa­
bryczny pod jirnią .i . 471fyJ Mć

15 Krakowskie-Przedmieście 15.
—, Zakład pogrzebowy Pełczyńskiego, No- 

wy-Świat 50, załatwia pogrzeby, ekshumacje, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (2199)

Nr 201

— Dr JFunJc przeniósł mieszkanie na Króle’*' 
ską nr 47. _____ (2091)^ 
2147 Kob. lęka rz-dentysta Olga Scholt^ft 
Zgoda nr 4 parter, zęby sztuczne od rs. 1 i

— Zachowajcie młodość!
Nasza miłość własna dotkliwiej cierpi w ch^1 , 

dostrzeżenia pierwszego siwego włosa,aniżeli 2 P?" 
wodn niepowodzenia w interesach, lub też zerwać* 
stosunków przyjaźni. Pragniemy gorąco zachotfa° 
młodość naszą. Ale jaki na to sposób? Słynna fS O" 
da Cytery (JL'eau de Cy there) zapobWP 
osłabieniu i siwieniu włosów. Zadawalnia pod ty"* 
względem najzalbtniejsze kobiety. Uspokójcie 
nadal wasze troski i udręczenia! Zachowajcie nil°* 
dość! .

L. Henry, 151, ul. Montmartre w Paryżu. Skłs® 
w Warszawie w perfumerji Suiechowskiego ul. 
wo-Senatorska nr 8. (Urz. lek. 588)—2

OGŁOSZENIE
Podoje się do publicznej wiadomości, że dnia 

(31) lipca 1888 r: o godz. 12 w poiudnie odbęd^ 
się w Zarządzie Warszawskiego Kantoru Bank* 
Państwa głośna licytacja na sprzedaż niewykup'0,' 
nycli w terminie akcyj warszawskiej fabryki stal*' 
O szczegółach i warunkach licytacji można się 
wiedzieć w kaucelarji Kantoru Banku. (735)^

Zarząd
Kasy Pożyczkowej Przemysłowców Warszawskich 
zawiadamia, że w dniu 26 lipca (7 sierpnia) r. &■> 
t. j. we wtorek, o godzinie 7-ej wieczorem w loka'1! 
Warszawskiego Oddziału popierania przemyśli'* 
handlu w gmachu Muzeum przemysłu przy uli®/ 
Kiakowskie-Przedmieście nr 66, odbędzie się s0' 
branie reprezentantów kasy, na którem przedstń' 
wionym zostanie projekt zmian niektórych parag''9' 
fów ustay^ kasy^

Rady zarządzające 
T ow

Warszawsko-Wiedeńskiej i Waiwsko-Bydtofil 
Z dniem 20 lipca (1 sierpnia) 1888 r. wproW®.' 

dzouą zostaje w wykonanie w moskiewsko-warsza'*' 
skini związku specjalna taryfa dla przewozu w pe^ 
nych ładunkach, cementu w beczkach ze stacfJ 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej: Łazy, M. 
browa, Granica i Sosnowice do niektórych stucyJ 
dróg żelaznychmoskiewsko-brzeskiej i riażsko-wD' 
ze niskiej. (783)^

‘ KORESPONDENCJA PKEWATNA.
— Od 12 wtorek ostatni Otwocki lasek, od 9 

gród Botaniczny. — Cicatrice. (2216)

Jubileuszowa Wystawa Przemysłowa
od 14 Haja do 31 Października. 880R

Marszałkowska Nr 542.

< ' - ~ -7

ZAKŁADY
Eta lidś i

Rob. Kruga w 8t Pe’erslnirin, 
znajdujące się na wyspie Gołodaje, Wasi­
lewskiej* części, ni»d rzeką Smoleńską Jii 19, 
mają zaszczyt podać do publicznej wiado­
mości, że nadane i:n zostało wyłączne pra­
wo wyrobu uprzywilejowanego injectora sy­
stemu Friedmana i dla togo upraszają za­
równo Zarządy Towarzystw kolei żelaznych 
jak i osoby prywatne, o zwracanie się z za­
mówieniami na takowe jedynie do pomie- 
nionych Zakładów. 1212R

od najtańszych do najdroźszyoli,
CERATY by7r■ » wszelkiego rodzaju, 

ROLETY 
GZEMSY a, a,„sK 

CHODNIKI jat„., koso„we, 
polecają po cenach NIZK5CH

wprost b. Trybunału cywilnego, — wejście
* urauQ ua dole. 1011 

MAGAZYN MEBLI 
nowych i używanych 

ZMĘSM i S-ki 
w Warszawie, Marszałkowska 137

1. 1 osiada wwlk: wybór mebli wykwia- 
tnych i idiTomijych.

2. Trzy i maje zamówienia, i urządza apar­
tamenty podług rysunków. ‘

3. Dział tapicarako-dekoracyjny, odpo- 
wia<ia wazeikna wymaganiom.

c Kupuje, sprzedają i wynajmuj# mało 
_____________ Ł1!.-

Przełożona Pensji
6-KLASO W z KLASA WSTĘPNA

w m. Włocławku,
podaje do wiadomości, że zapis uczennic 
przychodnlch i pensjonarek do jej Zakładu, 
rozpoczęty z dniem 1-ym Lipca r. b., trwać 
będzie do 27-go Sierpnia. — Francuska i 
Niemka do konwersacji w pensjonacie. Od 
nowego roku szkolnego płaca od pensjona­
rek klas wyższych zostaje zniżona. Lekcje 
rozpoczną się 1-go Września. 997

Egzystująca od r. 1871-go

Fabryka Liści i Kwiatów
U SZTUCZNYCH 

oraz wszelkich przyborów do kwiatów
D. FLEISZERA, 

przeniesioną zostaia na tę samą 
ulice UZI g!" — •• )

Marszałkowska rog Zielonego * <
HERŁATKEKi .

i Biszkopty Angielskie*

Worki. Opony, Płótna sur. 
Nici, Szpagat szary i kolor.

poleca najtaniej

Ludwik Riedel
14 Graniczna 14. 1209R

i? SZ¥W¥
do wyrabiania koronek, firanek 
ronkowych, siatek gładkich i 
Adres: H. S. Cropper & C;.mp., Alfra, 
Street Nottingham, England. 12^

i nieprzemt' alne oraz 60(31'

i PASY do maszyn 
; z najprzedniejszego żaglowego płotu® 
i wyrabia i poleca

F. BIE K A ATIt
Senatorska 32,

' guzie skład Płócien Finlandzkich.

.'“''Tli

KAKAO taf
funt cd kop. 90 do R«t. 1 kop.

^309

52^^263122
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AinilXISTKXC.U
zakładu mmoww

wa

101$

MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH

przy ul. Nowogrodzkiej Nr 4

flo

1224r

nieposłusznego 
pruwu (coutum x) uziuny będz.e i sprawa 
zaocznie przeprowadzoną zesłanie. 1223R

\ 'prowadził się vis-a-vis na Nowy-Świat 
<łij?‘- Przyjmuje*codziennie chorych od go-

Od dnia 1 (13) Stycznia 1889 roku, jest do 
wydzierżawienia PROPINACJA

wieczór. Leczy, płoni bnje 
'ia sztuczne mineralne zęby. 1026

WYPRZEDAŻ ,m1

t -4 PIOTR SLIZYNSKI £ -4
*3 udziela lekcyj tańców salo- ą 

BafflSB nowych u siebie w domu. s-afSW 
sposobem najkrótszym, wyucza w 2O-ttt 
lekcjach 6-ciu tańców najpotrzebniejszych. 
Stare-Miasto 19, obok Apteki. 1029

Wyprzedaż MEBLI
*, powodu zmiany lokalu wyprzedaje 
^agazyn Mebli przy ulicy Nowy- 
3Wiat Jń 24, ]o nizkiej cenie. Wy- 
l’rzedaż trwać będzie do 15-go Sier- 

r. b. 1028

rozmaitych artykułów życzy sobie wyjeż­
dżający na stałe do Suchego Kału (nu 
Kaukazie), termin wyjazdu i-go Sierpnia.— 
Oferty proszę składać w dystrybucji P. J. 
SzIeifsteina, Elektoralna .Vi 1.1034

°mem mieszkalnym i zabudowaniami, nie- 
* daleko od m asta, pragnę nabyć za 

’owkg. Oferty wraz ze szczegółowym 
8e;n i ceną składać pod adresem: War- 
"’a, ulica Krucza JA 24, W-na Nawro- 
Ma. 1030

pod firmą. 1005
J. Ostrowskiego, 

egzystujący od lat 20 przy ulicy Kraków- 
skie-Przedmieście wprost hotelu Europej­
skiego i Nowo-Senatorskiei.JA 6, przeniesiony 
został na ulicę Płowy-Świat Jfc 54, na 
1-sze piętro od frontu, wprost Zakładu Ś-tej 
Marty. Tamże gotowe Okrycia bardzo tanio 
oraz wykonywa obstalunkl z powierzonych 

materjałów. 

Dekarz - dentysta 
. Aleksander Walter

jako to: Szafy, Półki, Stoły, Gablotki, Ży­
randole do gazu i gazometry, są do sprze­
dania w sklepie firmy K. Cybulski przy pla­
cu Teatralnym. Obejrzeć można codziennie 
o godzinie 6-ej wieczór. 1000

Porozumiewać się uprzednio.
Chmielna 26.

zawiadamia, że w dniu 13 (25) Lipca r. b. 
i dni następnych, odbędzie się licytacja 
zastawów nie wykupionych i nie prolongo­
wanych w swoim czasie. 1019

do dóbr Nieborowskich należąca.— 
Warunki przejrzeć można na miejscu w 
Kancelarii Narządu Dóbr Nieborów, 
przez Łowicz. “__________ 1031_____

IV Niedzielę, 22-go Lipca r. b.,

Wielkie świetne przedstawienie § 
na benefis pyrotechnika M. Kollera, 
Wielka Zabawa dla dzieci 
l-szy raz Kloc w Wenecji, czyli oświetle­
nie ogrodu 1000 lampionów i ogni bengalskich 
Wspaniały fajerwerk: Okręt wojenny na 
morzu i zachód słońca na wyspie św. Heleny. 
Koncert wyk. przez 2 orkiestry złożone z 
przeszło 100 osób. Szczegóły w afiszach.

*. j, j®lęresowanyeh. że Akty i papiery po
* i,, "‘“ilu Holcu, adwokacie przysięgłym 
^M«'i ”*‘**i» są do Odebrania w kancełnrji
* A’ok(>ńi w.T,'ziałn w w. Łodzi,

Pozew Edyktalny.
Na żądanie Erniłji z Higershergerów 

Heitman w Warszawie przy nlłcy Jerozo­
limskiej ,Vi 70 zamieszkałej, przez Antoniego 
Kembiełińskiogo Adwokat i przy Sądzie Ar­
cybiskupim i Metropolitalnym Warszawskim 
działającej. Na mocy decyzji Sądu Arcybi­
skupiego Warszawskiego na dniu 2 (14) 
Lipca r- b. zapadłej, zapozywa się przez 
niniejszy pozew edyktalny W-go Wiktora 
Heltmnna, z miejsca zamieszkania niewia­
domego, ażeby dnia 22 Września (4 Paź­
dziernika) 1Ś88 r., o godzinie 11-ej przed 
południem w Sądzie Arcybiskupim War­
szawskim w WatsźńWie przy Ulicy Miodo­
wej Jiii 13 posiedzenia odbywającego, stawił 
się przed JW. Ks. Prałatem Borzewskinł, 
Sędzią Delegowanym, a to dla wysłuchania 
wraz z powódką uwag religijnych, do przy­
wrócenia wspólnego pożycia małżeńskiego 
zmierzających, ewentualnie do zbadania pro­
tokolarnego, pod zagrożeniem, że jeżeli po­
zwany Heitman w powyżej naznaczonym 
terminie nie stawi Obić Papierowych (Beszteł) 

do 10 fol o '50°/o, 
do 20 roi o 25°/o

niżej cen praktykowanych, w Składzie 
obić, cerat i rolet pod firmą

W. Muszewski,
Długa 40, wprost Hotelu Polskiego.

Od pewnego czasu ludzie zlej woli dla szkodzenia Zakładowi, naszemu, starają się rozgłaszać wieści nielogiczne 
i nieprawdopodobne, jakoby pomiędzy Zakładem naszym i Szpitalem S-go Łazarza, zawarty został kontrakt, mocą którego 
chorzy ze Szpitala kąpią się w naszych kąpielach^ oraz, że woda już raz użyta, pompowaną jest napowrót do 
kotłów, grzaną i znowu do użytku drugi raz dawaną!

Administracja ma honor zawiadomić niniejszem, że wieści powyższe są nieprawdopodobne i nie­
logiczne, gdyż nie tylko Szpital Ś-go Łazarza, w którym zachowane są szczególne środki ostrożności, ale żaden Szpital nie 
Wypuszcza chorych za obręb Szpitala aż po zupełnem ich wypisaniu, którzy wtenczas ani godziny nie mogą pozostawać w Szpi­
talu, a natychmiast udają się do swoich mieszkań, że pierwszym warunkiem każdego Szpitala nie tylko rządowego ale i prywa­
tnego, jest posiadać własne kąpiele wewnątrz Szpitala, bez czego żaden Szpital nie mógłby istnieć.

Woda raz jnż użyta, nie może być napowrót do kotłów pompowaną, gdyż pompowanie 
jej kosztowałoby daleko więcej jak użycie świeżej wody i kotły w bardzo prędkim czasie uległyby zupełne­
mu zanieczyszczeniu i zrujnowaniu, wreszcie Zakład żadnych pomp, ani rezerwoarów nie posiada i woda wchodzi do kotłów 
wprost z rur wodociągowych, a po użyciu odpływa wprost do kanału.

W końcu Zakład kąpielowy ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, że woda w kąpielach 
naszych, jako pochodząca z nowego wodociągu, jest filtrowana, czysta jak kryształ, wanny 
wykute z*jednej sztuki białego marmuru kararyjskiego, co wszystko razem przedstawia warunki 
nieskażonej czystości, a powietrze przez dokładne i umiejętne urządzenie wentylacji, jest 
czyste i wolne od wszelkiej pary.

Prysznice zostały odrestaurowane i na nowo urządzone, dające wodę to jest tuszujące z góry, 
z boków i ze spodu, przy mogącem się regulować ciśnieniu od najmniejszego do największego.

◄M 
•r

'enzkie żądnją miejsc. Krakow-
*

^a»»ka i wychowanie.
-iihzr ^inra nauczycielskiego Znłęskiżj, 

w*eckn 16, rekomenduje nauczycieli, 
bony. 591

Moi- 7 rs- m*esięezuiA Krucza 4, parter, 
35.—-Smiflt. 14356

tj.^k unrLrOjvittt’ z dyplomem, znająca ję- 
6go \ .1 * łuski. udziela lekcje niemie- 

<18J i’w!?Ze tyć za obiad. Róg Mokotow- 
’Vuczej 54, m. 2. 14345

I. ajlepsza metoda do nauczenia się języka 
^niemieckiego w 3-eh miesiącach bez nau­
czyciela, przez Tl. Reussnera. Cena całego 

dzieła rs. 2 kop. 60. Oddzielnie kurs niższy 
kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Metoda angielska 
kop. 75. Skład główny w księgarni Gebethnera 
1 Wolffa. 152

Nauczyciel (ewangelik) potrzebny zaraź, 
Unii wieś, do 2-Ch chłopców, posiadający 
wykładowe języki: polski, ruski, niemiecki, 
oraz trochę muzyki. Wynagrodzenie za jede- 
naścia miesięcy rs. 150 do 180. Oferty i re­
komendacje nadsyłać do księgarni 8. Błę­
dowskiego W Włocławku. 1600

C zkoła mezka prywatna II-kl«sowa, P*®?* 
Ugotowńjąca do szkół rządowych, p AJ 
moje uczniów przychodnich i penąjonn zja 
Elektoralna 17. Przełożony Bigłowskl. 14,05

Boni? ffa-ncuzka poszuknje umieszczenia. 
Bielańska JA 11, up. Cieśiiuskiej. 13562

posady i prace.

Biedna kobieta błaga o pracę, szycie bieli­
zny, znaczenie, haft. Pańska Jfe 64, miesz­
kano a 10- , ____ 14359____

Fprofesor kaligrafji R. Krajewski popra­
wia charakter pisania osobom bez różnicy 

płci i wieku. Czas krótki, doskonałość- Śliska 
As 43, mieszkania 2. 1617

Ro Sklepu potrzebny jest uczeń w wieki; 
Mjat 15. Pierwszeństwo mają z prowincji - 
Wiadomość w fabryce Jtihti włóblawskiego 
w Warszawie, ulica Kapitulsa Jfc 8. 14350

Człowiek młody, znający dobrze gospo­
darstwo rolne oraz rachunkowość jeżyk 
ruski, ze świadectwami, poszukuje’posady 

rządcy za skromne wynagrodzenie. Wiado­
mość Leszno J4 «1, u rządcy domu. 14220

D? °<P>ior“ ‘ T'Miowania materjałów bu- 
owianych potrzebny zaraz młody czło- 

wiek uczciwy, energiczny, umiejący czytać 
!> i po rusku. Zgłosić, się
Chmielna Aś 47, tn. 12 14357
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poszukuje się folwarku włók 15 do 20, 
fklizko Warszawy i kolei, w dobrej glebie, 
bez służebności. Oferty proszę składać w 
składzie szkła, Podwale 7. 14123

Potrzebne są panny do staników. Ulica 
Ślizka domu Jfe 8, m. 2, na dole. 14334

^łliic3e«tralby utfBc (Łowy 6), A©»<««BoHeB8ypoł> lOBapntM (22)Iiojiia 1868*!
ickter kiaŁtuttk ClaacwaJU,—Uf dawcy .HacUsr IrjttSŁcuaki i <auu kialkiawic* yaaam Ptaflfe

doszukuje majątku ziemskiego na zaroia-
I nę domu. Zielna 9, m. 2. 14147

Gsoba posiadająca języki, mogąca złożyć 
kaucję, poszukuje zajęcia w księgarni, 

czytelni łub zakładzie fotograficznym. Ofer- 
ty Kurier Warszawski pod A. N. T. 14361

Bfi ieszkanie kawalerskie w hotelu Ang'®1' 
||f|skim, z pościelą i usługą, od 9 do 20 
miesięcznie; tamże duże widne sutereny,* 
kompletnem urządzeniem cukierni czem, 
rai do wynajęcia.14102

Łłotrzebna zaraz panna kompletnie uzdol- 
| niona do staników do pracowni M-me Fan- 
ny. Warecka 9, m. 20.14332

C przedaje szeslong, krzesła, fotel duży, 
yPlac św. Aleksandra )6 18, stróż domu 
wskaże.  14351

Bo sprzedania handel towarów kolonial­
nych i dystrybucyjno norymberski. Leszno 

K 50. 14187

Potrzebne zaraz panny do upinania su­
kien i do staników. Dzielna 27, m. 9. 14272

Szczeniaki ładne po b. dobrych psach do 
polowania, są do sprzedania. Niecała Ni 10, 

stróż wskaże. 14125

pracownię haftów chcę nabyć. Oferty 
I szczegółowe w kantorze Kurjera pod lit. 
H. J. 14358

Pisarz ekonomiczny, znający się dobrze na 
gospodarstwie roluem, posiadający chlu­

bne świadectwa z dużych majątków, kawaler 
potrzebuje zaraz posady. Oferty proszę skła­
dać w Kantorze Kurjera pod adresem „Pi­
sarz.” 14221

Sienniki gotowe drelichowe w pasy, rs. 1 
kop. 25, sprzedaje skład fabryczny Kra- 

kowskie-1'rzedmieście Ni 62, gmach Dobro­
czynno ści.  14362

Za bezcen do sprzedania szafa orzechowa 
rozbierana średniej wielkości zupełnie no­

wa, kanapka, cztery foteliki rypsem zielo­
nym kryte wraz ze stołem i serwetą, łóżko 
orzechowe, różne kolorowe oleodruki, samo­
war z tacą na 15 szklanek, sprzęty kuchen­
ne, trochę porcelany. Ulica Hoża N 13 no­
wy, lewo oficyna na parterze, m. N 21. 14115

*3upełnie zdolna upinaczka za dobrą pen- 
£,sję. zdolnych do staników, podręcznych. — 
Graniczna 7, m. 9.14341

U'właściciel ziemski lub miejski albo fabry- 
ki, potrzebujący do zarządu lub nadzoru 

człowieka b. pracowitego i doświadczonego, 
aprzytem bardzo uczciwego i godnego zupeł­
nego zaufania, może otrzymać adres takiego 
człowieka od właściciela szkoły i pensjonatu 
dla dziatek, przy ulicy Marszałkowskiej 

J6 148, na 1-em piętrze od frontu, po godzi- 
nśe 4 po południu, 14349

Wspólnika z kapitałem 5—10 tysięcy rs. 
poszukuje się do fabryki dla powiększe­

nia takowej. Kapitał pewny, zyski duże. — 
Adres składać w kantorze tegoż pisma pod 
M. W. 5.000.   14290

Za bezcen jest do sprzedania cale urzą­
dzenie sklepowe zupełnie nowe. Wiado­

mość ulica Bednarska J& 26, m. 18. 14230

Uczeń mający świadectwa z ukończonych 
kilku klas, potrzebny jest do składu wy. 

robów czeskich. Nowy-Świat 7. 14054

Bo sprzedania zaraz trzy kolonje w pow.
Sochaczewskim tak zwane Nowe Mostki, 

oznaczone numerami 3, 8, 23, z domami mu- 
rowanemi i budynkami gospodarskiemu, ka­
żda z kolonij Ni 8 i 23 ma po 13 mórg,zaś Ni 3 
mórg 11, wszystko najlepszej ziemi. Wiado­
mość Marszałkowska 142, m. 5. 14362

Wełniane materjały sukniowe podwójnej 
szerokości, w pasy lub kraty, 30 kopiejek 

sprzedaje skład fabryczny. Krak.-Przedm. 
N> 62, gmach Dobroczynności.14362

Sklep tabaczny z materjałnmi piśmiennemi 
z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania.— 

Wiadomość róg Alei i Marszałkowskiej, w 
składzie wódek Sznajdra. 14235

u,, eld unitów prowadzenia za pokój z ku- 
Ijjchnią lub zajęcia co drugi dzień poszuku­
ję. Ofe.rty w Kurjerze Warsz. lit.S. M. 14153

Sklep dystrybucyjno-spożywczy z obszer- 
nem mieszkaniem, z powodu zmiany inte­

resu do odstąpienia zaraz. Mokotowska M 35, 
na rogu Pięknej. 13415

Ł rzybył ze wsi lokaj młody, przystojny, 
f bez żony, służył w dużym domu przez lat 
jedenaście, z którego posiada chlubne świa­
dectwo, poszukuje zaraz służby. Oferty u- 
prasza się składać w kantorze Kurjera pod 
adresem „Lokaj”. 14222
Fcfrzebna jest osoba umiejącą prać, szyć 

i sprzątać, żelazna Brama J6 1. M. Szy­
szka. 14259

Lokal na 1-em piętrze, 4 pokoje, balk®®' 
przedpokój, kuchnia, pasaż, wygódka, sP1’ 

żarnia, 2 piwnice rs. 380, wszystko od®0' 
wionę. Takiż na parterze rs. 360. Pięk”’ 
widok na (gród. Lipowa Ni 5, blizko Ob0' 
źnej. 1576

EWiaszyna Singera amerykańska i Whelera 
|gij W ilsona prawie nie używane, tanio do 
sprzedania u mechanika. Krakowskie-Przed- 
mieście 57. . 14367

Różne lokale fabryczne z motorem par0' 
wym lub bez, także na warsztaty do "T 

najęcia zaraz. Wiadomość: Żelazna 89/113" 
u właściciela tamże. 13682

Bilard nowego fasonu, fabryki Troschla
4 łokcie 6 calt mający do sprzedania lub 

oddania g0 ua 3 miesiące w użycie do cu- 
kierm lnl» restauracji, tlica Freta 5. 14342

I adny sklep, miejsce wyrobione, na mąk? 
’Lkolonjalny lub proceder, oraz sntereo’ 
jasne wynajmę Śliska 50.14176

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania dy­
strybucja i towary galanteryjne. Ulica 

Marszałkowska J6 82. 14185

Bukowska akuszerka dla pań spodzie'**? 
jących się słabości, ma pokoje oddzielu® 

wspólne. Bednarskoj2L 14228 |
Krawatów wyuczam w przeciągu dwf* 

tygodni. Aleje Jerozolimskie 25, mieszl® 
nia 9.________________________ 1615
E iszaje wszelkiego rodzaju wyrzuty sk^r' 
fne, ślady po ospie, plamy czerwone nij* 
czy szybko i niezawodnie „Kalandir”. V * 
na rs. 2 kop. 50 Laboratorjum Ślask> 
Comp., Nowy-Świat 52, m. 14.

Sm agłe dwa w dobrym stanie, z powodu 
inwyjazdu do sprzedania zaraz. Miejsce 
wyrobione. Złota 40, m. 5. 13469

^ubli 15.000 do 20,000 potrzeba na dom, 
tak pierwsza jak druga suma nie zamknie 

pożyczki Towarzystwa kredytowego. Wia­
domość Nowy-Świat 38, właściciel. 14114
Rubli 3,500 do wypożyczenia na 1 Ni hy- 

poteki. Złota 28, m. 2. 14344

Warsztaty stolarskie bardzo dobre, z na­
czyniem, niedrogo zaraz do sprzedania.— 

Królewska J6 6. Wiadomość u stróża albo 
J6 13 mieszkania.14227

ftłgrodnik zdolny potrzebny do miasta gu- 
ężbernjainego zagaz samotny, wolny od woj- 
ska. .Mowowielka N> 12, m. 16. 14343,

Hu (ino i sprzedaż.
1 dres fabrycznego składu dywanów, ser- 
ftwet i chodników Kiltynowicza. Mazowiec­
ka 16, wprost Erywańskiej. Ceny najniż­
sze. 1115

Bryczka mala w rodzaju wolantu do sprze­
dania za przystępną cenę. Nizka N> 62, 

wprost Smoczej.  14090

przeu łóżka od 150 kopiejek, ssrwety od 
170 kop., chodniki od 12 kop . dywaniki woj- 
lokowe, ceratę, poleca tamo Kiltynowicz, Ma- 
sowiecka 16. _____  1381

Ko sprzedania sklepik wiktuałów z wy- 
(fgodnem mieszkaniem. Wiadomość na miej­
scu ulica Gęsia J6 77 nowy. 14198

Do apteki nr. ;>re-wi»*ję żądany jest uczeń.
Wiadomość w aptece KtiSkierskiego, u.ica 

Chłodna 12.  _________ 14140
BO miasteczka w gub. Grodzieńskiej, od­

ległego od stacji dr. ż. wiorst 25, potrze­
bny jest lekarz zaraz. Wiadomość Widok 
Jó 19. mieszkania 6.14215

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 

szafy i inne za bezcen. Świętokrzyska Ni 13, 
w podwórzu, w oficynie, stróż wskaże. 14369 
gij eble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
[jlfy, komody, biurka, tuaiety i inne po nie- 
praktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście 10, m. 6, wprost kościoła św. 
Krzyża. 14373

Handel wiktuałów do sprzedania bardzo 
tanio z powodu wyjazdu. Ulica Nowy- 

8wiat Ni 8._______________________ 1618
Morzystny interes na pierwszorzędnej uli- 
Svy za rs. 2,000 do odstąpienia. Wiadomość 
poste-resante T. J. 14340

ftospodyni praktyczna poszukuje miejsca 
(Jnu. wieś do księdza. Wiadomość w kiosku, 
Po<1 w.le wprost Kapitulnej, 1621 
Kasyprka ze stosowną kaucją poszukuje 

posaziy. Oferty dla „Kasjerki” przyjmuje 
kantor Kurjera. 14116

Sklep do sprzedania bardzo tanio z powodu 
okoliczności. Ulicą Solec 83, 14353

Sklep na pryncypalnej ulicy z różnemi to- 
warami wraz z owocarnią,, jest do sprze­

dania za przystępną cenę. Wiadomość Sena- 
torska X 8, u stróża. 14127

Lokale.
Frontowe, eleganckie mieszkanie, 

być (podzielone), złożone z 1, 2. 3 P®^ . I 
umeblowane lub bez, usługa, stołowanie 
życzenia, zaraz do wynajęcia. Bracka M 01 
mieszkania 7.________________ 14371
Jest do wynajęcia za przystępną cenę lfl® ® 

pomieszkanie, 2 pokoje, przedpokój i K 
chnia z alkową, werendą, łazienką, osobni 
ogródkiem i wszelkiemi wygodami, za M0” 
towską rogatką, w majętności pana SznsW • 
Wiadomość: Nowy-Świat N 37, mieszkam® 
Tamże t. j. do niskiego i zamożnego d®® 
potrzebną jest do jednego dzieckadobra 4 
kwalifikowana niania, która specjalnie sł 
żyła tylko przy dziecku i z dobremi ś*'“ 
dectwnmi. 14237
Jest pokój z osobnem wejściem i ży°i®®!j 

Świętojerska N 19, mieszkania 1. ljj>-
Jasna N 3. Tanie mieszkania kawalerskie, 

z pościelą. Obiady smaczne. 14157
Letnie mieszkanie, w blizkości tramwal®’ 

każdego czasu do wynajęcia pokój, w b. >®‘ 
dnej i zdrowej miejscowości, na żądanie m°* 
być z całodziennem utrzymaniem. Wia“°' 
mość w cukierni, ulica Długa X 11. 14365^

Zaraz do wynajęcia obok cyrku sklep nar0' 
żny z dwoma oknnmi wystawowemi i d*°.' 

ma pokojami z kuchnią j dwoma piwnic®10. 
Ulica Ordynacka 7. Wiad. u stróża. 1383y

Doniesienia rozmaite.
Adres kantoru przewozowego Feliksa 

rzyckiego i S-ki, Tlomackie N> 8. Z®** 
twin ekspedycje i przewozy towarów i weWj 
przeprowadzki i opakowania mebli. Na skljj 
dzie skrzynie gotowe. Telefonu Ni 135. 1^

Magazyn obuwia j est zaraz do odstąpie­
nia na bardzo dogodnych warunkach z ca­

lem urządzeniem, z firmą wyrobioną. Wia- 
domość Swuętojerska Ni 20, m. 33. 1613

a ulicy Burakowskiej (Powązki) Ni 10poi. 
sprzedaje się za 13,000 rs. dom frontowy 

drewniany z oficynami i ogrodem 11,817  
łokci. Wiadomość: ulica Dzielna N. domu 25, 
mieszkania 5.___________________ 14252
Od 2,000 do 9,000 rs. do wypożyczenia na 

pewną hypotekę miejską w Warszawie.— 
Wiadomość u p. Simona, ulica Marszałkow- 
ska M 173. 14213

fortepian Zakrzewskiego pół 7-ej okla- 
r wy rs. 160. Chmielna 7. btrojenia, repera- 
cje przyjmuje Cerulli.___________14267
If orciki wyborowe niciane na letnie ubra- 
||nia męzkie i dziecinne po kopiejek 20 i 25 
sprzedaje skład fabryczny.— Krakowskie- 
Przedm. N> 62, gmach Dobroczyności. 14362
M asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsza u 
P H. Eohtego, Nowy-Świat 34. 425 

ś asy ogniotrwałe o 25 procent taniej od 
I inny ch cenników. Marszałkowska 16 125,

u Sikorsk ego.12820

OEężatka ze świeżym pokarmem, życzy 
|j|bie przyjąć dziecko do piersi. Piękna » 
mieszkania 79. 14070 * 
Mamka ze starszym jiokartnem, jest do,® 

mieszczenia. Ulica Piekarska N> 6, t®1 
szkania N 4. 14348

Maszyny pięknie szyjące: amerykańską 
oraz Whelera Wilsona pozostawiłem do 

si rzedania po rs. 20 w zakładzie reperacji 
maszyn do szycia. Marszałkowska 129, mie- 
szkania 13. 14374_
Ofiarowana na rzecz warszawskiego szpi­

tala dla dzieci starożytna duża rama zło­
cona jest do sprzedania. W'idzieć można tęż 
ramę w szpitalu przy ulicy Aleksandrja N> 25, 
u starszej Siostry Miłosierdzia. | 1616
Pół tuzina chustek lnianych kolorowych, 

obrębianych, pranych rs. 1 kop. 20, sprze­
daje skład fabryczny. Krak.-Przedm. .V 62, 
gmach Dobroczynności. 14362

E? eble tanio, garnitur czarny orzechowy, 
Rt szafy, biuro dębowe, komoda, garnitur 
gabinetowy. Mokotowska 59, przy placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże._______ 13307
Fg elłe za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wi wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
itdens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi 

lianki. Bóg Chmielnej N 37 iodulicy Mar- 
trtilkowskiej J6 108, m. 30.__________ 14008
Keble za bezcen! Garnitur czarny orze- 

| chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
ły, kredens, stół, krzesła, łóżkn, biuro, oto- 
rinna, szafka lustrzana. Marszałkowska 119, 
na dole, w drugiej bramie, m. 15. 14281
Mopsy bardzo ładne odchowane do sprze- 

dania tanio. Bracka Jfe 6, m. 7. 11372

i rzyoyła z prowincji panienka przyjemnej 
J*powierzchowności, prosi o zajęcie w skle­
pie lub w prywatnym domu. Wiadomość uli­
ca Daniłowiczowska Ni 12, m. 5._____ 14330
(przyjezdny dymisjonowany sztabs-kapi? 
I*tan korpusu leśnizzycb, specjalista wszel­
kiego rodzaju w zdejmowaniu planów, wy­
mierzaniu gruntn, urządzaniu wiejskiego i 
leśnego gospodarstwa, ocenianiu lasów (tak­
sacja), nie ma żadnych środków do życia, 
szuka pracy lub zarządu domu za mieszka­
nie. Włada językami: ruskim, niemieckim, 
polskim i fraucuzkim, zna muzykę na forte­
pianie, prowadzi książki domowe, paszpor- 
towe, zna się na sprawach sądowych. Adres: 
Plac Krasiński, hotel Ukraiński M 17 poko­
ju, zastać można w domu do 10 zrana, a po 
południu od 4 do 6 godziny codziennie. 1623 
i otrzebne zdolna prasowaczki do pralni. 
I Twarda Ni 6. 14355

Potrzebna sklepowa z kaucją rs. 30, do 
sklepu spożywczego. Ulica Elektoralna

N> 28._______________________ 14346
Szewccy czeladzie, uzdolnieni, potrzebni 

do warsztatu, oraz na szlabstel. Próba wy­
magalna. Dzika 26, m. 8. 13844

Hajtaniej, najlepiej suknie szyje no*® 
przerabia Antonina, Chmielna 48. 1170®^ |

Obiady prywatne. Aleja Jerozolimska^’ , 
mieszkania 8. 14337 x i 

flbiady prywatne po 20, 30 i 50 kop. , 
Unament taniej. Śniadania po 10 kop. u I 
Berga X* 9, m. 7. 14333 
" 1 _ iii. i
Osoba udająca się na kurację kąpiel® ; 

do południowej Francji w miesiącu *r* 
śniu, poszukuje towarzyszki podróży » 
wspólny koszt Wiadomość w sklepie „Nel**’ 
Szpitalna L__________________14233 x
Fralnia nowo-paryzka, świeżo otworZ®’1^

Orla 12, przyjmuje bieliznę do prania 
taniej z całej Warszawy. Polecam się *z® ’ 
dom szanownej publiczności 142Q2--J* 
Pracownia pończoch, wyroby nowe i ®$ i 

rabianin. Nowy-Świat 5, tu. 4. 14°®>7
Pracownia staników trykotowych „Jer’uii' 

sióstr Badior, przeniesioną została u® 
cę Erywańską 9, 1-sze piętro, róg Zie10® 
plac®-____________ 14240—

Pół tuzina ręczników adamaszkowych, 
pięknych rs. 1 kop. 90, sprzedaje skład fa­

bryczny. Krakowskie-Przedmieście Ni 62, 
gmach Dobroczynności. 14362
ś- przedaje trzy szafy, dwie pary łóżek, o- 
tjrzechowe, stolarz, Chmielna 16. 13764
Sery owcze, masło śmietankowe po 35 kop. 

funt, handel owoców i delikatesów J. So­
kołowskiego. Nowy-Świat Ns 2, róg placu św. 
Aleksandra. 14112

Kupuje: książki, obrazy, minjatury, szty­
chy, porcelanę, bronzy, kryształy, meble, 

zegary, dywany, makaty, szale, zbroje, sre­
bro, biżuterję, wszelkie przedmioty staroży. 
tue i nowsze księgarnia B. Boleewiczn. Sas­
ki Plac Ni 5. 14081
Ławki hygieniczne oraz inne utensylja 

szkolne prawie nowe. Tamka Jfe 39. 14327
^££>16 za bezcen, garnitur czarny, orze­

chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­
ły, .kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko, 
szeslong. firanki. Złota 3, róg Zgody, 4-ta 
brama od Marszałkowskiej, na dole od fron­
tu, mieszkania 16 1. 13745

kefiry, cretony, perkale po cenach nigdzie 
Lnie bywałych, sprzedaje skład fabryczny. 
Krakowskie-Przedmieście N; 62, gmach Do- 
roczynności._________________ 14362
Zaraz do sprzedania fortepian, tremo, gar­

nitury, tuaiety, biurka, stoły, szafy, łóżka, 
zegar, lustra, lampy, dywany, kandelabry, 
pościel, sprzęty gospodarskie. Ulica Kaliksta 
16 17, mieszkania 7.__________ 14366_____

Iiitercsa lin ud 1. imajątk.
Bez pośrednictwa poszukiwane są dwa do­

my w Warszawie, solidnie zbudowane i za 
przystępną ceno, w szacunku mniej więcej 
150,000 rs. i 60,000. Oferty nadesłać do biu­
ra ogłoszeń Senatorska Ns 28, pod literami 
P. S, 15._______________ ________ 14360
Bo korzystnego interesu potrzebny jest 

wspólnik lub wspólniczka z kapitałem 500 
do 1,000 rs. Wiad. Chmielna 44—16. 14277 
Dom przy ulicy Wązki Dunaj N 5/154 przy­

noszący dochodu 1.600 rs. sprzedany zo­
stanie przez licytację w dniu 14 (26) lipca 
r. b. o godzinie 11 przed południem w kance­
larii hypotecznej Adolfa Aleksandrowicza, 
notariusza w Warszawie przy ulicy Miodo­
wej Ń 4§3.14339

Poszukuję domów w dzierżawę lub za­
staw na lut parę. Oferty składać w kanto­

rze Kurjera W. pod literami M. S. J. Dzier­
żawa.______ _________________ 14232
Restauracja z małemi wymaganiami, ma- 
(jjąca opinję, jest do nabycia. Warunki: 
ul. Złota Ni 14, w magazynie ubiorów. 14189

Rs. 10 zaraz, za odszukanie mies®®^-1 
buldoga, uszy i ogon nie obcięte. Brą® | 

żółty, morda, uszy, podgardle, piersi °®" pe* | 
Na boku znak oparzenia. Wabi się rZ.M' 
zginął 7 lipca. Karmelicka 22, mj®8 
nia 12.
Tanio, elegancko robię suknie, pr®6*®'^®1 i 

Nowogrodzka 17, mieszkania 19, P’e 
piętro. ________ ___________ 143®—

t otrzebne są prasowaczki uzdolnione za-
| raz. Ulica Chmielna J6 27.________ 14304
Fotrzebna zdolna kucharka. Krucza N 13 

mieszkania 7,14335


